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1.600.000 ludzi podlega przymusowej służbie wojskowej 


Historyczna decyzja Anglii 


jest ostatnim ostrzeżeniem dla „Trzeciej“ Rzeszy 


Decyzji gabinetu angielskiego o 
przymusowych ćwiczeniach woj- 
skowych miodzieży nadaje prasa 
londyńska 


ZNACZENIE HISTORYCZNE. 

Decyzja ta spowodowana zosta. 
ła sytuacją europejską j zwrotem, 
jakj w związku z tym dokonał się 
w brytyjskiej polityce zagranicz- 
nej. Zdaniem pism, gwarancje bry 
tyjskie wobec innych krajów mogą 
być urzeczywistnione tylko wów- 
czas, gdy W. Brytania wstąpi e- 
nergicznie na drogę całkowitego i 
kompletnego dozbrojenia Się, Dzien 
niki przewidują, że przymusowej 
służbie podlegać będą wszyscy 
młodzi ludzie w wieku od 18 do 21 
lat włącznie. 


OGÓLNA ICH LICZBA WYNOSI 
OK. 1.600 TYS. LUDZI. 
Po odliczeniu tych, co służą już w 
wojsku regularnym, w formacjach 
lotniczych i flocie, dalej niezdol. 
nych do siużby i tych, którzy jako 
żywiciele rodzin zostaną ew. wy- 
łączeni, oraz tych, którzy mają za- 
jęcia, uznane za ważne dla pań. 
stwa, pozostanie 750 tys. ludzi któ 
rzy będą powolani do przymuso- 
wej służby, mającej charakter tre- 


ningu wojskowego. Trening ten 
pod kierownictwem instruktorów 
armii regularnej trwać będzie 

OD 4 DO 6 MIESIĘCY, 
po czym rekrut przechodzi do 
wojsk terytorialnych, w których na 
tych samych zasadach, co ochot. 
nicy, odbywać będzie periodyczne 
ćwiczenią w ciągu 4 lat, Pierw- 
szym zadaniem Rządu będzie spo- 
rządzenie spisu jako podstawy do 
powołania wymienionych 4 rocz. 
ników. Ostateczne szczegóły zaa- 
probowane zostały przez gabinet 
na specjalnym posiedzeniu. 

Po posiedzeniu przybył do pre- 
miera przewódca opozycji Partii 
Pracy poseł Attlee i zastępca sze. 
fa opozycji pos, Greenwood, któ. 
rym premier oznajmi! o decyzji 
Rządu i starał Się im  wytłoma- 
czyć jej motywy celem pozyskania 
„Labour Party“ dla tego projektu. 


wiązki Zawodowe 


zgodziły się na decyzję 
Rządu 


Premier Chamberlain przeprowa 


HERE TE) TPE. YE TE "PRE PRĘ a M Y] 


Francja i Rumunia 


"Wręczając królowi Rumunii 
swe listy uwierzytelniające amba- 
s»dor francuski Thierry wygłosił 
przemówienie, w którym podkre- 
éli} solidarność dążeń i interesów 
obu krajów, która nie zawiera 
ani groźby, ani wyłączności i po- 
zwalą stwierdzić, że pomiędzy 
obu państwami nie dojdzie nigdy 
do nieporozumień. Rumunia i 
Francja — zaznaczył ambasador 
— zdecydowane są nie godzić w 
czyjekolwiek granice, a jednocze- 
śnie bronić swych terytoriów prze 


Próby pozyskania Jugosławii 


Minister spraw zagr. Rzeszy von ralnych pomiędzy Rzeszą a Jugo- 


Ribbentron podejmowa; we wtorek 
wieczorem w hotelu „Esplanade“ ju- 
zosłowiańskiego ministra spraw za- 
granicznych Markowicza, Ze strony 
jugosłowiańskiej prócz ministra w 
obiedzie wzięli udział poseł Andricz 
1 dowódca sił lotniczych gen. Janko- 
wicz, ze strony zaś aierniccniej — 
liczni przedstawiciele Rządu, partii 
i armii. W czasie obiadu min. Ribben 
trop wzniósł toast, w którym wyra- 
ził przekonanie, że obecne rozmowy 
z teżnistrem Markowiczem przyczy- 
ni się do pogłębienia stosunków po- 
litycznych, ekonomicznych i kuita- 


| 


ciwko wszelkiej napaści, z której- 
kolwiek bądź strony pochodziła- 
by ona. 

W odpowiedzi król Karol wy- 
raził radość z powodu podniesie- 
nia poselstwa francuskiego do 
rzędu ambasady i przypomniał u- 
dział Napoleona Ill-go w utwo- 
rzeniu suwerennej i niepodległej 
Rumunii. Rumunia jest silnie 
przywiązana do polityki utrzyma- 
nia pokoju, jak również polityki 
niepodległości i godności, 


siawią w pełnej zaufania wspuipra- 
cy, która stanowi najlepszą gwa- 
rancję owocnego rozwoju przyjaz- 
nych stosunków. W odpowiedzi min. 
Markowicz podkreślił ostrożnie i o- 
gólnikowo, że Jugosławia pragnie 
kontynuować współpracę pomiędzy 
obu krajami w interesie tych kra- 
jów, jak również w interesie pokoju, 
który chce utrzymać ze wszystkimi 
swymi sąsiadami, Z tej odpowiedzi 
wynika, że Jugosławia nie pali się 
bynajmniej z przystąpieniem do 
„OSI**. 


A 


Niech zbiórka pierwszomajowa 
na oświałe robotniczą T.U.R., 


będzie w tym roku większa co do swoich wyni- 
ków, niż kiecykolwiex przedtym. 


Zbiórka odhuwać się będzie przez cały dzień. 


dził wczoraj przeszło godzinną 
konferencję z  przedstawicielami 
Związków Zawodowych, Przy roz 
mowie tej obecni byli ministrowie 
Halifax, Hore Belisha i Brown, — 
Chamberlain zawiadomił przedsta 
wicieli związków zawodowych, iż 


Rząd zamierza powołać pod broń 


mężczyzn w wieku lat 20 i 21. — 
Roczniki te odbyłyby 6-miesięczną 
służbę w armij regularnej. Następ 
nie zaś mogłyby, stosownie do 
swej woli być przeniesione albo 
do armij terytorialnej, albo też do 
rezerwy. W rekrutacji tej nie będą 
czynione żadne wyjątki prócz dla 
tych, których stan zdrowia nie po- 
zwala na siużbę wojskową. Przed. 
stawiciele rady naczelnej związ- 
ków zawodowych oświadczyli 
Chamberłainowi, "że jakkolwiek 
przeciwną Są rekrutacji w  cząsie 
pokoju, to jednak uważają ži 
rzecz wskazaną, aby wniosek ten 
został przedstawiony parlamento- 
wi. 


Dania © 
gowna pod broń 


rezerwistów 


Duński minister spraw zagranicz 
nych Munch przyjął przedstawicie 
li prasy, którym oświadczył, że wo 
bec obecnej sytuacji europejskiej 
Rząd duński uważał zą wskazane 
powołać jeden rocznik rezerwi- 
stów i pewną kategorię specjali. 
stów. Minister dodał, że zarządze- 
nia te nie wychodzą pozą ramy 
neutralności Danii. 


Ameryka przeznacza 
„setki milionów | 


& dolarów na zbrojenia 


y 


Prezydent Roosevelt podpisał 
ustawę, npoważniającą departa- 


Włoch 


proklamowały kraje arabskie 


Agencja Havasa donosi z Bejrutu, że okupacja Albanii wy- 
wołała nieustające podniecenie wśród ludności Syrii i Libanu. Jed- 
nym z przejawów obecnych nastrojów ludności jest ścisły boj- 
kot towarów pochodzenia włoskiego w krajach Lewantu, Sy- 
tuacja jest zaostrzona tak dalece, że Włosi nie ukazują się już 


na ulicach z odznakatni f aszystowskimi. 


Zapowiedziane jest 


zwołanie w najbliższym czasie kongresu syryjsko - libańskiego, 
który niewątpliwie będzie miał oblicze antyfaszystowskie. 


Komunikat 


(KW. PPS. 


w sprawie Swieta 1-1 Maja 


W dniu wczorajszym delegacja Centralnego Komitetu Wykonaw- 
czego P.P.S$. i Komisji Centralnej Związków Zawodowych w oso- 
bach tow, tow. Arciszewskiego, Pużaka i Topinka interweniowała 
u p. Premiera Sławoja - Składkowskiego w sprawie Obchodów 1-szo 
Majowych. 

P. Premier oświadczył, że ze względu na sytuację nie zezwoli na 
pochody i zgromadzenia publiczne pod gołym niebem. Natomiast 
obchody mogą się odbyć jedynie w lokalach zamkniętych i w salach. 
W końcu p. Premier oświadczył, że POWYŻSZY ZAKAZ NIE JEST 
I NIE BĘDZIE ŻADNYM PRECEDENSEM NA PRZYSZŁOŚĆ. 

Podając powyższe oświadczenie do wiadomości naszej organizacji, 
stwierdzamy, że zakaz zgromadzeń i pochodów, narusza tradycję 
naszych Obchodów 1-szo Majowych, które zawszę wiązaliśmy ze 
sprawą Niepodległości i Soejalizmu. W tym stanie rzeczy udziela- 
my naszym organizacjom następujących dyrektyw: 

1) w dniu 1 Maja, który winien być uczczony najuroczyściej i po- 
wszechnie, ROBOTNICY I PRACOWNICY PORZUCAJĄ PRACĘ Z 
WYJĄTKIEM ROBOTNIKÓW I PRACOWNIKÓW ZMIAN, KTÓRE 
W DNIU 1 MAJA MAJĄ PRACOWAĆ NA RZECZ PAŃSTWA [ JE- 
GO OBRONY; te zmiany są zwolnione z obowiązku porzucenia pra- 
cy i udziału w zgromadzeniach; 

2) w dniu 1 Maja MAJĄ ODBYĆ SIĘ JEDYNIE ZGROMADZENIA 
I AKADEMIE W ZAMKNIĘTYCH LOKALACH I SALACH pod hasłami, 
usialonymi w odezwie Centr. Kom. Wykonawczego P.P.S. i w we- 
zwaniu Komisji Centralnej Zw. Zawodowych, 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S. 


ment marynarki do budowy baz 
lotniczych na amerykańskich wys- 
pach Pacyfiku, Ustawa otwiera 
na ten cel kredyt 66,800 tysięcy do 
larów. 

Izba Reprezentantów uchwaliła 
projekt, upoważniający Rząd do 
ustalenia 4-letniego programu za- 
kupu materiałów t. zw. strategicz- 
nych, przeznaczając na ten cel kre- 
dyt w wysokości 100 milionów 
dolarów. Wśród tych materiałów 
znajduje się mangan i chrom. 


Dozbrojenie Grecji 


Premier Metaxas przemawiał 
wczoraj w miejscowości Calamata 
na Peloponezie, Premier w prze” 
mówieniu przypomniał program 
swego Rządu, a mówiąc o sytua- 
cji międzynarodowej, zapewnił, że 
celem Grecji jest „obrona kraju i 
zabezpieczenie go przed wszelkie 
mi niebezpieczeństwami militarny 
mi i dyplomatycznymi". Dozbraja- 
my kraj — mówił dalej premier— 
i zapewniamy integralność jego 
granic, wzmacniając ententę bał- 
kańską i dotrzymując lojalnie z0- 
bowiązań Grecji w stosunku do 
swych sprzymierzeńców, jak rów” 
nież utrzymując przyjazne stosunki 
ze wszystkimi innymi krajami. 


Von Papen w Turcji 


Do Stambułu przybył nowy am- 
basador Rzeszy w Turcji von Pa- 
pen. 

AETS EEEE TER 


Litwa nie otryma 


wolnej strefy wKłajpedzie 


Dziennik „Rits“ w' koresponden 
cji z Berlina donosi, że wątpliwe 
jest, by Litwa uzyskała wolną 
strefę w porcie kłajpedzkim ze 


„względu na wojenny charakter — 


jakiego nabiera ten port. Litwa o* 
trzyma — zdaniem dziennika—je- 
dynie pewne prawa i ulgi w ko- 
rzystaniu z portów w Kłajpedzie i 
Królewcu. 


3 bomb w Liverpooli 


Nocy wczorajszej w Liverpoolu 
wybuchło 5 bomb w dzielnicy han 
dlowej. Kilka z tych bomb znisz- 
czyło skrzynki pocztowe, kilka in- 
nych uszkodziło wystawy sklepo"” 
we i szereg okien w okolicznych 
domach. Policja prowadzi śledz= 


| two. 


Zgoda | Jugosławii 


Chorwaci dostaną autonomię 


W białogrodzkich kołach poli. 
tycznych oczekują zawarcia poro- 
zumieria pomiędzy Rządem biało- 
grodzkim a opozycją chorwacką, 
w związku z czym wchodzi w grę 
możliwość utworzenia gabinetu 
koalicyjnego, Następstwem osiąg- 
niętego porozumienia będzie praw 
dopodobnie nadanie szerokiej au- 
tonomii administracyjnej, przewi- 
dzianej w głównych zarysach w 
konstytucji z 31 maja, lecz dotąd 
w praktyce nie stosowanej. 


wadzonoby korekturę ich granic. 
Pomysły podziału Bośni byłyby za 
niechane, a Bośnia jako całość sta 
nowiłaby jeden okręg autonomicz 
ny administracyjny. Rząd, który 
miałby przeprowadzić te wielkie 
reformy życia państwowego, był- 
by Rządem koalicji stronnictwa 
rządowego i chłopskiej partii chor 
wackiej. Chorwaci otrzymaliby 4 
przedstawicieli w gabinecie. Zada 
nia tego Rządu określane są jako 
zadośćuczynienie żądaniom chor- 


wackim w ramach obowiązującej 
konstytucji. 


Banaty Sawy, Chorwacji, Sło. 
wenii i Banat Dalmacki zostałyby 
połączone, a jednocześnie przepro 


Komunikat urzedowy 


w sprawie Święta 1 Maja 


PAT. donosi: 

Dnia-26 kwietnia b. r. Prezes Rady Ministrów Sławoj - Składkow- 
ski przyjął przedstawicieli Centralnego Komitetu Wykonawczego 
P. P, S. i Komisji Centralnej Klasowych Związków Zawodowych w 
osobach: Tomasza Arciszewskiego, Kazimierza Pużaka i Wilhelma 
Topinka w sprawie obchodu 1-go Maja. Pan Premier oświadczył, że 
ze względu na sytuację nie udzieli w roku bieżącym zezwoleń na po- 
chody, ani też na zgromadzenia publiczne pod gołym niebem. 0b- 
chody mogą być urządzane jedynie w lokalach zamkniętych. Jedno- 
cześnie pan Premier oświadczył, że ograniczenia tego nie traktuję, 
jako precedensu, obowiązującego na przyszłość w stosunku do ob- 
chodów 1-go Maja. 


—— — 


Premier Pierlot przed Izbą Deputowanych 


Fełnomocnictwa dia K 


We wtorek po południu premier ny państwa oraz w dziedzinie zarzą 
Pierlot stanął poraz pierwszy przed dzeń o charakterze gospodarczym. 
Izbą Deputowanych i złożył SKŁAD SENATU W BELGII 

oświadczenie w sprawie zasadni- Senatorowie wybrani w dniu 2 
czych linii polityki nowego gabi- | kwietnia w liczbie 101 oraz 'w na - 
netu. stępnym turnusie wyborczym, 12 

Polityka nowego gabinetu — po-| kwietnia w liczbie 44 dokoopto- 
wiedział Pierlot — stworzonego z 
myślą o całości interesów narodo- j 


wych, posiadać będzie trzy i R s 


cze cele; 
utuzymanie niezależności narodo- 
wej przez zjednoczenie wszystkic!. 
Belgów. 
Zmiana konstytucji. Monitor urzędowy zamieszcza 
Poprawa położenia gospodarczego regulamin organizacji pomocni- 
kraju. częj „Frontu Odrodzenia Narodo- 
W polityce zagranicznej — ©! wego“, noszącej nazwę „Gwardia 
świadczył premier Pierlot — nowy, Narodowa". Jak przewiduje ręgu- 
gabinet kontynuować będzie polity- | lamin Gwardia Narodowa będąca 
kẹ niezależności, prowadzoną przez | organem pomocniczym Frontu Od- 
rząd poprzedni, która zyskała nie-| rodzenia Narodowego, będzie 
jednokrotnie aprobatę parlamentu | współpracowała nad przygotowa- 


ka Gwardia 


oraz opinii publicznej Belgii. 


niem ludności do obrony biernej, 


Sytuacja obecna wymaga od rządu. współdziałając z naczelną organi- 
przedsięwzięcia wszelkich, możli- zacją młodzieży „Straia Tarii". 


wych w naszych warunkach, środ- | 


ków celem zapewnienia krajowi bez 
pieczeństwa. 
Po złożeniu deklaracji 
Pierlot złożył 
wniosek o przedyskutowanie usta- 
wy o pełnomocnictwach, 
umożliwiających monarsze większą 


premier 


Na wypadek wojny członkowie 
Gwardii Narodowej, którzy nie 
będą zmobilizowani będą współ- 
pracowali z dowództwem wojsko: 
wym nad utrzymaniem porządku. 
Dalej regulamin przewiduje, że na 
czele Gwardii Narodowej będzie 
stał generał w stanie spoczynku, 


swobodę decyzji w sprawach obro- | który będzie mianowany dekretem 


Posiedzenie Reichstagu 


w dniu 28 kwietnia 


We wtorek ukazał się dekret pod 
pisany przez feldmarszałka Goerin- 
ga, zwołujący Reichstag na godz. 
12 w dniu 28 kwietnia. dedynym 


punktem porządku dziennego bę- 


dzie wysłuchanie deklaracji rządu 


Rzeszy. Posiedzenie odbywać się 
będzie w gmachu opery Krolla, W 
posiedzeniu po raz pierwszy udział 
wezmą przedstawiciele Kłajpedy 
oraz, „protektora“ Czech i Mo- 
raw. 


Pogrzeb ama 
Ks. Bolesława Domańskiego 


Po uroczystym requiem w kate- 
drze św. Jadwigi w Berlinie wy- 
ruszył ze stolicy Niemiec do stoli- 
cy polskości w Niemczech — Za- 
krzewa kondukt żałobny, wiozący 
zmarłego przewódcę ludu polskie- 
go w Niemczech ks. patrona dr. 
Bolesława Domańskiego, prezesa 
Związku Polaków w Niemczech. 
Trumna ze zwłokami okryta była 
czerwonym sztandarem z Białym 
Orłem— znakiem Polaków w Niem 
czech. Za trumną wieziono dzie- 
siątki olbrzymich wieńców od 


wszystkich polskich organizacyj 
terenowych Rzeszy oraz wieńce od 
ambasadora R. P. Z kolei szedł 
kondukt żałobny, składający się z 
kilkunastu dalekobieżnych auto- 
busów i setek samochodów. Kon- 
dukt długości trzech kilometrów 
ruszył z' Berlina przez rejencje 
słubicką i pilską do ziemi złotow= 


| kiej. Gdy kondukt stanął u granic 


Zakrzewa łudność wioski i tysią- 
cę rodaków z całej ziemi złotow- 
skiej zaległy ulice. 


Aresztowania 


benedyktynów w b. Austrii 


Władze hitlerowskie zaareszto- 
wały we wtorek prawie wszystkich 
zakonników O. 0. Benedyktów z 
Opactwa Gottweig w Austrii Dol- 


nej. Aresztowany zostai przeor 0- 
pactwa tego dr Strohsacker Graz 
10 zakonników. Przyczyny areszto 
wania są na “azie nie znane. 


Kuszenie Jugosławii 


Popołudniowe wtorkowe wyda-| konsekwencja spotkania w Wene- 
nia pism niemieckich poświęcają | cji. Życzy sobie Rzesza podabnie 
swe nagłówki i szereg artykułów | jak i Włochy owocnego rozwoju 
wstępnych wizycie min. Markowi- | zapowiedzianego w Wenecji poro 
cza. Wizyta ta przedstawiana jest | zumienia Białogrodu z Budapesz- 
jako „akt pokojowy” i naturalna tem. (PAT.) 


Przymusowy tuinw młodych 
w Anglii 


Gabinet brytyjski odbył we wto- | młodzieży, Omówiono dokładnie 
rek przed wieczorem 2-godzinne | szczegóły projekty ustawy, którą 
posiedzenie poświęcone wyłzcznie | Rząd wnieść ma niezwłocznie do 
sprawie przymusowego treningu | Parlamentu. 


Dania nie spowodowała 
orędzia Roosevelta 


Oficjalnie donoszą, iż Rząd duń-| czuje się zagrożona przez Niemcy 
eki zapytany przez Rząd nierniec- | — odpowiedział na oba pytania ne- 
ki, czy wpływał na wysłanie orędzia | gatywnie. (PAT.) 
prez. Roosevelta oraz czy Dania 


Str. 


ól. 3eigil 


wali we wtorek dalszych 22 sena 
torów. W ten sposób Senat sklada 
się obecnie z 167 czionków z tego: 
62 katolików, 61 socjalistów, 25 li- 
berałów, 12 nacjonalistów fla- 
mandzkich, 4 reksistów i 3 komu- 
nistów . 


królewskim. Komendant Gwardii 
| Narodowej będzie członkiem na- 
czelnej rady Frontu Odrodzenia 
Narodowego i będzie miał do po- 
mocy sztab, którego szefem będzie 
oficer w stanie spoczynku. Gwar- 
dia Narodowa składa się z jedno- 
stek wiejskich, miejskich, powia- 
towych i dzielnicowych. Poza tym 
w większych miastach Gwardia 
może być podzielona na mniejsze 
jednostki. Oddziały Gwardii będą 


Nastroje w Syrii i Libanie 


Kanclerz skarbu sir John Simon 
wniósł we wtorek do Izby Gmin 
nowy „preliminarz budżetowy na 
okres 1939—40. Min. Simon na po 
czątku uczynił ciekawe historycz- 
ne porównanie, przypominając, że 
u roku 1853 przed rozpoczęciem 

wojny krymskiej 


Varodewa” 


kierowane przez członków Froni 

Narodowego, werbowanych głów- 
nie spośród byłych oficerów armii 
czynnej, 

Przystąpienie do Gwardii Naro- 
dowej jest dobrowolne, przy czym 
członkowie Gwardii Narodowej 
będą pobierali remunerację z bu- 
dżetów Frontu Odrodzenia Naro- 


m — m 


udzet W.Bry tanii 


ówczesny premier  Gladestone, 


| zdaniem Kanclerza skarbu z tym, 


przedstawiając pierwszy z trzyna że w ciągu roku budżetowego 


stu następujących potem kolejno 
budżetów, przewidywał wydatki 
w sumie - 
58.183 tys. funtów szterlingów. 
Dzisiaj budžet W. Brytanii jest 
dwadzieścia raży wyższy. 


Wydatki na zbrojenia i w ogóle | 
na obronę narodową według prze- | 


widywań w przed dwuch miesięcy 
wzrosły do 580 miln,, ale obecnie 


zajść może konieczność znalezienia 
jeszcze dalszych sum na te cele. 
Ogólna suma wydatków budžetu, 
nie włączając powyższych 380 mi- 
lionów funt. szt. na obronę, uzys- 
kanych z pożyczek wewnętrznych, 
preliminowana jest na 

942.044 tys. funtów szterlingów 
Kanclerz skarbu nie zamierza 
wprowadzać żadnych zmian wist- 


wobec postanowienia podwojenia | njejących podatkach dochodowych 
armii terytorialnej i innych zarzą- | lub cłach i akcyzach, 

dzeń obronnych należy do tego do | Powyższy budżet przyjęty był 
| liczyć jeszcze conajmniej 50 miln. | przez Izbę jak również przez City 
funtów Dzisiaj więc wydatki na londyńskie z zadowoleniem, zwła- 
| zbrojenia w przedstawionym Izbie | szcza fakt, iż nie powiększono po- 
budżecie sięgają 630 miln. funtów | gatku dochodowego. 

szterlingów, ale liczyć się trzeba, 


ETSI Gaj r 


| dowego. Oddziały Gwardii Narodo 
wej mogą być uzbrojone. 


Reuter donosi z Berlina: 


Ribbentropem mie została jeszcze 
wyznaczona. Zależy ona od roz- 


przychylne Francii 


Okupacja przez Włochy Alba- 
nii wywarła, jak donoszą z Bej. 
rutu i Damaszku, wielkie wraże- 
nie na opinię publiczną Syrii i 
Libanu. Obecnie zauważa się w 
obu tych krajach nowy prąd bar- 
dziej przychylny Francji. 


od 10-90 


Zarządzeniem Adolfa Hitlera 1u- 
znana została służba w „Hitler- 
Jugend“ (młodzież hitlerowska) 
za „służbę honorową u narodu nie 
mieckiego*. Obowiązuje ona obec 
nie młodzież w wieku od 10 do 18 
lat. 

W łonie samej młodzieży tej two 
rzy się rodzaj elity, do której za- 
liczana będzie ta młodzież, która 


Wpłonącej Palestynie 


Terror coraz bardziej wzrasta 


TERRORYŚCI dokonali w ponie- 
działek trzech zabójstw na obszarze 
| Palestyny. Na polach jednej z kolo- 
nii zabito z ukrycia 16-letnią dziew- 
czynę. Arabowie poza tym zabili 
strzałami dwuch policjantów, którzy 
pełnili służbę na wschodnim dworcu 
w Haifie, 

Komitet rewolucyjny ogłosił w po 
niedziałek mażifest, stwierdzający 
że powstanie arabskie będzie nadal 
prowadzone. Autorstwo dokumentu 
przypisywane jest komendantowi sił 
powstańczych Abdullahowi Toubeh, 
znanemu pod nazwą Abu Baker. 
Objął on dowództwo po zabójstwie 
przewódcy Abdul Rahima, którego 
był zastępcą. 

AGENCJA ŻYDOWSKA w Jero- 
zolimie wysłała za pośrednictwem 
wysokiego komisarza protest do mi- 
nistra kolonii w sprawie ostatniego 
rozporządzenia imigracyjnego, kwe- 
stionując legalność decyzji Rządu, 


Liczni wpływowi członkowie 
bloku narodowego „Watani“, naj- 
większegó obozu politycznego w 
Syrii, opuścili ostatnio szeregi te- 
go ugrupowania, a to w związku 
z nową postawą Francji wobec 
aspiracji patriotów syryjekich. Minister Corde Hui wy- 
giosit przemówienie podczas obia- 
du wydanego przez amerykański 
Czerwony Krzyż, 


tomowa Ne dersona z hibdentropom 


kładu dnia Ribbentropa, ficząc się 


Data spotkania się ambasadora | z powziętymi już uprzednio zobo- 
brytyjskiego Hendersona z min.| wiązaniami. Być może, iż będzie 


ona odłożona (7?!) 


Wojna ujemnie odbije sie 


na 'e sprawcach 


rozumienia niż za pomocą ucieka- 
nia się do siły zbrojnej, 

Wojna używana jako groźba lub 
jako narzędzie polityki w celu ter- 


Cordell Hull m. in, powiedział: | coryzowania lub panowania nad ła 
nie ma różnic i sporów pomiędzy | nymi odbija się ujemnie na naró- 
narodami, które nie mogłyby być | dzie, który taką politykę prowadzi 

ludzkości. 


załatwione z większą dla nich ko- |i przynosi szkodę całej 


się szczególnie wyróżniła. Nie 
przyjmowane będą jednostki, któ. 
re dopuściły się naruszenia Mono" 
ru, honoru — rozumie się według 
pojęć obowiązujących w Hitlerii. 
Młodzież nie pełnej krwi aryjskiej 
obowiązana jest służyć, ale do eli» 
ty bez względu na położone zasłu. 
gi nie ma wstępu pod żadnym po- 
zorem, 


rzyścią w drodze przyjaznego po- 


[miara ustawy 


natu w początkach przyszłego ty- 
godnia przystąpi do prac przygo- 
towawczych w celu opracowania 
sprawozdania, obejmującego róż- 


Lord Lothian 


jako sp. z postanowieniami 
mandatu. Agencja Żydowska doma= 
ga się imigracji żydowskiej do Pa- 
lestyny według  chłonności gospo- 
darczej kraju, a nie według kryte- 
ri politycznego, iż 


zaznaczając, 
Ligi Narodów orzekła, że imi- 
gracja żydowska do Pałestyny win- 
na być określona według gospodar- 
= zdolności absorpcyjnej kraju. 
RASA HEBRAJSKA poświęciła 
szereg artykułów trzeciej rocznicy 
rozruchów palestyńskich, zaznacza- 
jac, iż w okresie tym zabitych zo- 
stało 496 żydów. Mimo to — zda- 
niem dzienników — okres ten wyka 
zuje niezwykły rozwój kolonizacji 
żydowskiej oraz konsolidację spole- 
czeństwa żydowskiego, zwłaszcza 
w dziedzinie samoobrony. 
PRZEDSTAWICIELE LUDNOSCI 
ARABSKIEJ w Nablus powzięli u- 
chwałę o zwalczaniu akcji terory- 
stów arabskich w tym mieście. 


Księgarstwo czeskie „z prądem“ 


Przegląd księgarski donosi: 

Mamy przed sobą ostatni z dnia 
81 marca r. b. numer organu cze- 
skiego Związku Księgarzy i Wy- 
dawców: „Knihkupec a Nakle- 
datel". Zwraca w nim uwagę 
wielka stosunkowo ilość ogłoszeń 
o niemieckich słownikach, o nie- 
mieckich rozmówkach, o niemiec- 
kich gramatykach, które zg chwila 


okupacji niemieckiej zaczynają 
mieć najwidoczniej znaczniejsze 
powodzenie. 

cz" CHASE TRA 


Obrady szefów 


armii japońskiej 


Pod przewodnictwem ministra 
wojny gen. Itagi, jak donosi agen- 
cja Domei, odbyły się obrady sze- 
fów armii japońskiej, które trwaty 
przeszło dwie godziny. Rozpatry- 
wana była sytuacja międzynarodo- 
wa. 


Jak widzimy czescy księgarze 
sortymentowi potrafią w lot chwy 
tać okazję. Stracili Czesi niepod- 
l.głość ojczyzny, bo obawiali się 
ryzykować stawianie oporu na- 
jeźdźcom, a teraz intensywnie re- 
klamują podręczniki do nauki ję- 
zyka niemieckiego, gdyż są widać 
zdania, że nadarzający się zaro- 
bek należy chwytać... o resztę nie 
pytać. 


(b. Franco ZaprZe(zA 


Min. spr. zagr. rządu gen. Fran: 
co — gen. Jordana ogłosił komu. 
nikat, w którym ponownie za- 
przecza kategorycznie utrzymują- 
cym się w prasie zagranicznej wia- 
domościom © przygotowaniach 
wojskowych Hiszpanii na pcgra- 
niczu międzynarodowej strefy w 
Tangerze, Komunikat stwierdza 
przy tym, że wiadomości o rzeko- 
mym zamiarze Hiszpanii zajęcia 
tej strefy są nieprawdziwe- 


Lord Lothian, znany polityk li- 
beralny w Izbie Lordów, jeden z 
najwybitniejszych polityków ipu: 
blicystów liberalnych, mianowany 
został ambasadorem Wielkiej 
Brytar.i w Stanach . Zjednoczo- 
nych na miejsce ustępującego 
niedługo i przechodzącego w stan 
spoczynku ambasadora Lindsey'a. 
Nominacja Lothian'a jest bardzo 


o neufralności 


St. Zjednoczonych 


Komisja spraw zagranicznych Se ne projekty złożone w prezydium 


Senatu, zmierzające do zmiany ©0- 
wiązującej obeonie ustawy o net- 
tralności, 


ambasadorem 


w Ameryce 


znamienna. Uchodzi on za jedne» 
go z najbardziej czynnych propa- 
gatorów współpracy politycznej 
między W. Brytanią a Stanami 
Zjedn. Jest on w St. Zjedńoczo- 
nych z tego powodu bardzo popu- 
larny i ni: ulega wątpliwości, że 
nominacja ta powitana zostanie 
w Ameryce z wielkim zadowole- 
niem. 


„Czystka“ w wadi ks, Hlinki 


„A-Zet" donosi z Bratysławy, że 
szef gwardii ks. Hlinki, Aleksander 
Mach przeprowadził gruntowną 
„czystkę* wśród funkcjonariuszy 
gwardii, dokonując licznych degra- 
dac,j i aresztowań. Równocześnie 


wydał on zarządzenia zabraniające 
gwardii ks. Hlinki wkraczania w 


kompetencje organów bezpieczeń- 
stwa oraz dokonywania aresztowań 
względnie rewizyj domowych, 


„Taszkent“ płynie do Odesy 


Agencja Stefani donosi, że ubie- | (Włochy) na zamówienie rządu so 
głej nocy odpłynął z Liworno do O- | wieckiego i wykazał podczas prób, 
desy statek sowiecki „Taszkent“, | że jest najszybszym statkiem tego 
typu Awizo. Statek ten wybudowa- | typu na świecie. 


Opowieści 


W NURTACH DUNAJU. 

Na Dunaju w okolicy miejscowo- 
ści Ismael zatonęło czółmo, w któ- 
rym znajdowało się 18 osób, 7 osób 
poniosło śmierć w nurtach rzeki. 
Wkrótce po tym w tym samym miej- 


o 


ny został w stoczni w Liworno 


t 


—— 


drutów 
telegraficznyh Í 


scn zatonęło inne czółno wraz z 4<ma' 
osobami. 
OSTATNI ŻOŁNIERZ 
KS. LICHTENSTEIN, 
Ostatni żołnierz księstwa Lichten= 
steinu, Andrzej Klieber, zmarł wa 
wtorek w wieku lat 95, 


Sir. 3 


Dyplomatyczna walka o Bałkany 


Okupacja Wiednia i Pragi 
stała się ową przysłowiową pu- 
szką Pandory, z której Eih A 
y się groźne i burzliwe wiatry. 

ie skończyło się bowiem, jak 
sobie wyobrażali różni dobrzy 
ludzie, ale kiepscy muzykanci, 
uspokojeniem Trzeciej Rzeszy, 
lecz przeciwnie, stare przedwo- 
jenne i wojenne marzenie o linii 
Berlin — Bagdad nanowo od- 
żyło. Na razie mieni się ono 
„gospodarczą osią od morza 
Północnego do morza Czarne- 
go” z włączeniem tureckiej Azji 
Mniejszej, 

Gdy niemiecki partner „osi 
Berlin — Rzym” prze na Rumu 
nię ku morzu Czarnemu, włoski 
sekundant atakuje Bałkany od 
Adriatyku ku morzu Egejskie- 
mu. Mimo wieloletniej przyjaź- 
ni i mimo zobowiązania ochro- 
my Albanii wkroczył do niej woj 
skowo i wcielił wolny kraj do 
swego „imperium”. Oto jeszcze 


jeden przykład poszanowania | lini 


zasady „samostanowienia naro- 
dów”, którą „oś Berlin—Rzym'" 
głosi w obronie „sprawiedliwo- 
ści i pokoju”, 


Okupacja Albanii jest dopie- 
ro uwerturą do nowej tragedii 
bałkańskiej, Najpierw chodziło 
b unicestwienie lub conajmniej 
b osłabienie angielskiej polity- 
ki, która rozpoczęła zabezpie- 
czenie południowo - wschodniej 
Europy przez narady z rządami 
porozumienia bałkańskiego (Ju- 

osławia, Grecja, Rumunia i 

urcja). Jak wiadomo, ta poli- 
tyka angielska, stawiająca za- 
pory przeciw linii Berlin — Bag 
dad, doprowadziła do jedno- 
stronnych zobowiązań gwaran- 
cyjnych dla Grecji i Rumunii i 
do nieujawnionego układu z 
Turcją. 

Włoska okupacja Afbanii za- 
mieniła morze Adriatyckie w 
„mare nostro” czyli we włoskie 
jezioro. Armaty włoskie panują 
nad cieśniną Otranto i zamy” 
kają Jugosławii wolny dostęp z 
morza Adriatyckiego do mo- 
rza Śródziemnego. Włochy, któ 
re rozdzierają szaty, ponieważ 
rzekomo są „więźniem“ na mo- 
rzu Śródziemnym, zrobiły na- 
prawdę z Jugosławii swego wię 
Źnia. Przysięgają jej jednak mi- 
łość i przyjaźń i otwierają Bia” 
łogrodowi po przez Bułgarię 
wolną droge do morza Egejskie- 
go przez terytorium, ce w 
posiadaniu Grecji. Po zajęciu 
Albanii ślubował Mussolini pu- 
blicznie w telegramie do pre- 
miera greckiego Metaxasa, że 
uznaje i uszanuje niepodległość 
Í nienaruszalność Grecji. 
wiście nie zobowiązywał się za 
Bułgarię i Jugosławię, które ku 
si obietnicami poparcia, jeżeli 
wejdą do osi Rzym—Budapeszt 
— Białogród — Sofia. Bułgar- 
ski premier i minister spr. za- 
granicznych Kiusseiwanoff zgło 
sił przed komisją zagraniczną 
(d, 20 kwietnia) po raz pierw- 
szy pretensje do południowej 

rudży (kosztem Rumumii) i 
do Tracji (kosztem Grecji), ce- 
lem uzyskania dostępu do mo- 
rza Egejskiego. 

Kocioł bałkański zaczyna 
wrzeć. Krzyżuje się szpada wło 
ska z angielską, Czy tylko z an- 
gielską? Istnieje w Polsce kie- 
runek polityczny, zbliżony do 
kół oficjalnych, który wierzy 
lub każe wierzyć, że szpada 
włoska — mimo „osi”* — 
žije się również z mieczem nie- 
mieckim. Jeszcze ciągle poku- 
tnje duch osi Warszawa — Bu- 
dapeszt — Rzym. 

Spróbujmy prześwietlić tego 
ducha i skonfrontować z fakta- 
mi realnymi. 

„Nasze postępowanie i nasz 
sposób działania — oświadczył 
premier węgierski hr. Teleky 

ia 17 marca r.b w parlamen- 
cie — były umożliwione wsku- 
tek szybkiej decyzji Niemiec i 
dzięki ścisłej przyjaźni, którą 
Niemcy i Włochy, obaj wielcy 
i starzy przyjaciele Węgier wo- 
bec nas żywili i żywią jak i dzię 
ki polityce, którą prowadzimy 
w oparciu o Niemcy i Włochy”. 
_ Ustęp ten, odnoszący się w 

ciaśu do Rusi zakarpa- 


ckiej, wyraźnie wskazuje, iż 
rząd węgierski należy ściśle do 
„osi“ i że szybkiej decyzji Nie” 
miec przede wszystkich przypi- 
suje przyłączenie Rusi zakar- 
packiej i „wspólną granicę z Pol 
ską, 

Poprzedniego dnia (16 mar- 
ca) złożył węgierski minister 
spraw zagr. hr, Czaky imieniem 
regenta Horthy'ego kanclerzowi 
Hitlerowi życzenia z powodu 
okupacji Czech i Moraw. Dnia 
23 marca wyraził hr. Czaky w 
parlamencie życzenia i powin- 
szowanie z powodu zajęcia Kłaj 
pedy. Dnia 19 kwietnia podczas 
wizyty w Rzymie hr, Czaky wy 
stąpił przeciw pokojowemu ape 
lowi Roosevelta, 

Znacznie  donioślejsze były 
jednak aerea włoskie i 
węgierskie podczas oficjalnej 
wizyty węgierskiej w Rzymie 
(19 kwietnia). 

Węgry — oświadczył Musso- 
ini — wniosły cenny udział do 
spokoju i stałości politycznej i 
społecznej w Europie środko- 
wej i naddunajskiej w pełnej 
harmonii ze szczerymi zadania- 
mi polityki włoskiej, ożywiony- 
mi, jak zawsze, realizmem i pra 
gnieniem sprawiedliwości i po- 
koju, zadaniami, które wiodą oś 
Berlin — Rzym i nasze porozu- 
mienie z Jugosławią. 

Wiemy — odpowiedział hr. 
Teleky — że Włochy pragną u- 
silnie potężnych Węgier, jak i 
w naszym żywotnym interesie 


jest wzrost i wspaniałość siły 
imperium włoskiego. „Nic nie 


dzieli Węgier od zasadniczych 
zadań polityki włoskiej, Dobro 
czynne skutki tej polityki od- 
czuwa się w basenie nad j 
skim, który wskutek akcji rea- 
listycznej, umiarkowanej, prze- 
widującej i mądrej osi Rzym 
Berlin stawia pierwsze kroki 
ku swej reorganizacji po dwu- 
dziestu latach niepewności i za- 
mieszek”. Poczym stwierdziw- 


tyce 
p 
o 
wiańskim, jako 


rą 
ły”, wyraził się z 


dapeszt. 


Nie można mieć wątpliwości 
na podstawie przytoczonych 
wyżej oświadczeń oficjalnych, 
że Węgry są najściślej związane 
z osią Berlin — „ Ale pol- 
ski czytelnik, skazany wyłącz- 
nie na doniesienia polskich ajen 
cji telegraficznych, nie ot 
muje niektórych ważnych tek- 
stów zagranicznych w pełnym 
brzmieniu i nie może sobie stwo 
rzyć należytego poglądu na za- 
graniczną rzeczywistość polity- 
czną. O ile nas pamięć nie myli 
oświadczenie hr. Teleky z 17 
marcą nie było ogłoszone w pra 
sie polskiej, Treść zaś toastów 
wzniesionych w Rzymie dnia 19 
kwietnia, była podana przez 
P. A. T. w skrócie, który zupeł- 
nie pominął włoskie i węgier- 
skie ustępy, odnoszące się do 
osi Berlin — Rzym. 


W „Kurierze Porannym" po- 
jawił się d, 24 kwietnia artykuł 
p. t „Po wizycie węgierskich 
ministrów w Rzymie. — Włos- 
kie pośrednictwo na Bałka- 
nach'. Nie podzielamy półofi- 
cjalnego optymizmu co do wło- 
skiego „pośrednictwa” na Bał- 
kanach, a w szczególności, ja- 
koby akcja włoska była sprze- 
czna ż osią Berlin — Rzym, Są- 
dzimy, że wstrzemięźliwość jest 
wskazana, ponieważ sprawy są 
dopiero w toku i wymagają dal- 
szej obserwacji, Zastanawia je- 
dnak następująca końcowa u- 
waga „Kur. Porannego”: „Wy- 
daje się, że Budapeszt rozumie 
obecnie, iż zbyt daleko posunął 
się w swojej współpracy z ber- 
lińskim partnerem „osi”, że słu 
chając jego podszeptów wkro- 
czył na niebezpieczną drogę. 
Dlatego też zbliżenie się do Rzy 
mu oraz korzystanie z włoskie- 
$o pośrednictwa w uregulowa- 
niu spraw Węgier z Jugosławią 
a następnie niewątpliwie z Ru- 
munią wskazuje na trzeźwą o- 
cenę sytuacji przez Budapeszt”. 

est już pewien postęp, jeżeli 
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inspirowany dziennik przyznaje 
— cośmy nieraz zapowiadali — 
że Węgry pod wpływem „osi” 
wstąpiły na niebezpieczną dro- 
śę. Czy jednak cofnęły się z tej 
drogi, pozwalamy sobie akc 
Nieogłoszone w prasie polskiej 
oświadczenie węgierskie i wło- 
skie zmuszają do innej oceny. 
Węgry nię mogą nawet pró- 
bować niezależnej polityki od 
„osi”, Czego zaś chce „oś“, to 
wyraził (20 kwietnia) tygodnik 
„Critica Fascista", wydawany 
przez ministra wychowania, p. 
Bottai, członka wielkiej rady 
faszystowskiej: 
„Rozstrzygnięcie nastąpi w 
zachodniej części morza Śród- 
ziemnego i nad Renem, W ocze 


kiwaniu godziny porachunku 
jest dla państwa „osi* wskaza- 
na neutralizacja frontu wschod- 
niego, W tym celu trzeba zneu- 
tralizować ogniska niebezpiecz- 
ne na Wschodzie i nie całkiem 
pewnym przyjaciołom narzucić 
warunki walki, które im okażą 
jako nie wskazaną wszelką myśl 
rozluźnienia z nami związków". 

„Pośrednictwo Włoch na 
Bałkanach byłoby więc w rozu- 
mieniu tygodnika p. Bottai neu- 
tralizacją Wschodu w interesie 
„osi', Czy jeszcze ciągle — mi- 
mo tylu rozczarowań — poku- 
tuje w Polscs cudowna wiara 
w neutralność? 


BENEDYKT ELMER 


OBCA 


CHODZISZ 


Opinia bratniego „Populaire“ 


W „Populaire“ tow. Blum za- 
stanawiał się przed kilku dniami 
nad tematem szans pokoju, Czy 
są jeszcze jakieś szanse? zapyty- 
wał. 

— Owszem, odpowiedział sam 
sobie, — JEST JESZCZE SZAN- 
SA... 

Ta szansa tkwi w ZESPOLENIU 
wszystkich pokojowych sił Euro- 
py. Właściwie nie tylko Europy, 
lecz całego świata (np. Ameryki). 
Jest to ta droga, po której dziś 
poszła Anglia. Jest to droga, któ- 


Refleksje 


Zjednoczenie wysiłków obrony 


To, co ludzi istotnie jednoczy 
i co stwarza wśród nich współ- 
pracę — to tylko przeświadczenie, 
że bronią WSPÓLNEGO INTE- 
RESU. 

Dziś np. Hitler, Mussolini, Ja- 
ponia czy hiszpański Franco — 
jeśli idą razem — to tylko dlate- 
go, że łączy ich wspólny interes 
utrzymania swej władzy dyktator 
skiej — i wspólna dążność do dal 
szych podbojów. Tak samo też 
wspólność interesów zjednoczyła 
państwa demokratyczne, które na 
czas uświadomiły sobie, że OBRO- 
NIC SIĘ MOGA TYLKO PRZY 


innych celów i dążeń. Próby w tym 
kierunku, które dziś lekkomyślnie 
podnoszą niektóre gazety i niektó- 
re „komitety wyborcze“, muszą 
dać ejekt wręcz odmienny i mo- 
gą wstrząsnąć zjednoczeniem, o- 
siągniętym nawet na tym tle, na 
którym nie ma rozbieżności. 
Okoliczność, że wszyscy ludzie 
w Polsce ZJEDNOCZYLI SIĘ W 
KIERUNKU OBRONY NIEPOD- 
LEGŁOŚCI PAŃSTWA, nie może 
być wyzyskiwana dla innych ce- 
lów — i nie może stawać się środ- 
kiem szantażu i wymuszenia zmia 
ny czy zaniechania dążeń poszcze 


ZJEDNOCZENIU SWEJ AKCJI | gólnych grup społecznych na in- 


I WSPÓŁPRACY, BEZ WZGLĘ- 
DU NA ISTNIEJĄCE WŚRÓD 
NICH ROZBIEŻNOŚCI NA IN- 
NYCH  POLAOH i DZIEDZI- 
NACH. 

Dla obrony CAŁOŚCI PAÑ- 


szy, że vety as wwierne poli- | STWA, którą wszyscy uznają za 

dobrowolnie, WSPÓLNE DOBRO, stanęli we 
ufnością wspólnym froncie wszyscy Fran- 
zbliżeniu węgiersko - jugosło” | cuzi, chociaż równocześnie różnie | 
mądro- oceniają wartość polityki obecne- 
ści polityki Rzym — Berlin i Bu go Rządu, — różne mają progra- | 


my i różne osobiste i klasowe in- 
teresy. Dla obrony Anglii szcze- 
rze i ofiarnie jednoczą swe wysił- | 
ki wszyscy Anglicy, choć nie „za- 
wieszają“ równocześnie walki 
z tym, co uważają za złe i nie de- 
klarują zgody na politykę p. Cham 
berlaina i na wyzysk angielskich 
„lewiatańczyków”. 

Tak samo też i w Polsce. Bez 
względu na niedawno podnoszone 
w Senacie wątpliwości p. Tomasz- 
kiewicza co do stanowiska po- 
szczególnych grup społecznych i 
partii wobec zagadnienia obrony 
państwa — CAŁY NARÓD STA- | 
NAE ZGODNIE, ZBROJĄC SIĘ 
DO ODPAROCIA NAPADU, cho- 
ciaż co do innych zagadnień i dzie 
dzin istnieją w nim nadal różnice | 
i odmienne dążenia. | 

To nie jakiś „cud“, — to nie| 
„przypadek“ czy jakaś „polska 
właściwość", że naród się zjedno- 
czył! To prosty i naturalny prze- 
jaw, że tam, gdzie dotknięty zo- 
staje WSPÓLNY interes — wszy- 
scy wspólnie CHCA i MUSZA go 
bronić. 

To tak jak na wsi, gdy wybuch- 
nie pożar: zagrożeni mieszkańcy, 
bez względu na wzajemne spory 
i kłótnie — i bez deklaracji zgo- 
dy i przebaczenia sobie win i uraz 
— ZGODNIE I SZCZERZE STA- 
JA DO PRACY, BY WE WŁAS- 
NYM INTERESIE UGASIĆ 
OGIER. 

Ale też i przeciwnie: żadne de- 
klaracje, żadne odezwy i wezwa- 
nia do zgody nie skrzeszą zgodne- 
go współdziałania w takiej dzie- 
dzinie, co do której nie ma wspól- 
nego interesu, lecz istnieją natt- 
ralne konflikty i rozbieżności po- 


między poszczególnymi grupami 
ludzkimi. 
Propagowanie. tam  „zawiesze- 


nia“ walki; wyrzekamie się reago- 
wania na krzywdy; deklarowanie 
przyjaźni tam, gdzie jest gorycz— 
i stwarzanie pozorów zaufania 
tam, gdzie go nie ma — jest wy- 
razem albo naiwności albo nie- 
szczerości, albo chęci zasłonienia 


nych polach życia. 
Postawienie bowiem zasady, że 
istnieje „zgoda“ i zaufanie tam, 


gdzie ich nie ma — i wyrzekanie 
się walki tam, gdzie ludzie czują 
krzywdę i niesprawiedliwość — 
SAMEJ WALKI NIE WSTRZY- 
MA, ale może podważyć zaufanie 
do tych, którzy od niej odwodzą, 
i może zachwiać wiarę w słusz- 
ność i prawość wszelkich słów, 
rzucanych przez nich w społeczeń 
stwo. 

Tego rodzaju propaganda przy- 
czynia się nie do zjednoczenia wy 
sitków społeczeństwa w kierunku 
obrony, lecz stwarza podejrzenie, 
że poza nią kryją się inne, ubocz- 
ne cele polityczne. Dlatego też 
obecna  „zjednoczeniowa* akcja 
0.Z.N-u i lekkomyślne odezwy so- 
lidarystyczne są dziś bardziej, niż 
kiedykolwiek, szkodliwe — i bar- 
dziej, niż kiedykolwiek, zwracają 
się przeciw interesom państwa 
i przeciw zdolności narodu do 
obrony, 

Nic tak bowiem nie szkodzi idei 
ZJEDNOCZENIA CAŁEGO NA- 
RODU w kierunku koniecznej o- 
brony, jak podkopywanie zaufa- 
mia, które zbudować można zaw- 
sze tylko na PEŁNEJ SZCZERO:- 
SOI i PRAWDZIE. 

n. t. 


li poc. Niemców przeciw hitleryzmowi 


Filip Lafollet, były gubernator 
stanu Wisconsin w Stanach Zjedno 
cznych i przewódca partii postępo- 

"Razi T E JE ZDZ RC" TRZ GTE Zk 


ZIOŁA znane ogólnie jako 
„HERBATA PUHLMANNA* 
uśmierzają kaszel, usuwają flegmę i 
działają kojąco przy cierpieniach 
dróg oddechowych. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. Oryginalna 
paczka kosztuje 1.65 zł, 


wej, oświadczył komisji imigracyj- 
nej kongresu (sejmu), badającej 
obecnie projekt wpuszczenia do Sta 
nów 20.000 dzieci emigrantów 2 
Niemiec, że 75% Niemców jest prze 
ciw hitleryzmowi. 

Lafollet oznajmił, że opinię swą 
opiera na obserwacjach osobistych, 
poczynionych w niedawnej podró- 
ży po Niemczech. 


rą oddawna wskazywali socjaliści 
francuscy. 

Tow. Blum powiada dosłownie: 

— jestem przekonany aż da 
głębi mej jaźni, że obecnie NIE 
EGZYSTUJE INNY ŚRODEK u- 
ratowania pokoju, jeśli nie chce 
my placić za pokój — niewolą... 

Naturalnie, nie dość zespolić 
państwa pokojowe. Powinny dać 
kategorycznie do zrożumienia fa- 
szystom, że nie będzie tolerowany 
ŻADEN DALSZY NAPAD, 

Anglia już dała to do zrozumie- 
mia wyraśnie. „TERAZ DYKTA*- 
TORZY WIEDZĄ! powiada tow. 
Blum. PO RAZ PIERWSZY wi- 
dzą, że każdy dalszy krok aneksjo 
nistyczny — to wojna! 

„Ta polityka zespolenia i decy* 
zji powina być polityką BILNĄ!* 
— dodaje tow, Blum — bo inaczej 
straci swe znaczenie. Najmniejszy 
symptomat słabości, wahania, nie 
zgody w zespole pokojowym — a 
państwa faszystowskie rozpoczną 
swą napastliwą grę znowu.. Al- 
bowiem „polityka oporu bez praw- 
dziwego ducha oporu będzie tulko 
drażniła dyktatorów, ale nie spo- 
woduje wśród nich prawdziwego 
niepokoju; odegra rolę raczej pro 
wokacji. 

Tak pisze tow. Blum. MA RA- 
CJĘ. Tylko zespolenie wszystkich 
sił pokoju i mocna decyzja są o- 
statnią szansą pokoju, 

To też widzimy, że po ostatnich 
wystąpieniach Anglii i Franoji 
Hitler znalazł się w prawdziwym 
kłopocie, Rozesłał „ankietg* do 
mniejszych państw z zapytamiem, 
czy istotnie czują się tak żagrożo* 
ne, jak twierdzi Roosevelt? Z tej 
„ankiety* kpi tow. Brossolette 
w „Populaire“ z 23 b. m. Opos 
wiedzią na. „ankiete“, — ta PRAW 
DZIWĄ odpowiedzią są wojskowe 
zarządzenia — właśnie tych mniej 
szych państw, 

Pozostaje więc ostątnia szansa 
pokoju. Zobaczymy niebawem, czy 
dyktatorzy wyciągną należyte 
wnioski... K. 
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Pamięci tow. Jana Zawadzkiego 


Znów śmierć wyrwała z naszych 
szeregów zasłużonego towarzysza: 
zmarł dnia 22 kwietnia tow. Jan 
Zawadzki. 

Tow. Zawadzki urodził się w r. 
1882 w Grabowie nad Wisłą, pow. 
Kozienicki. Od jesieni 1901 r., ja- 
ko student wydziału prawa Uni- 
wersytetu Warszawskiego, należał 
do PPS., spełniając najpierw funk- 
cje techniczne, a częściowo agita“ 
cyjne. W 1903 roku został areszto. 
wany za udział w demonstracji 
majowej; tego samego roku aresz 
towano go ponownie podczas za” 
burzeń studenckich z powodu 
śmierci Apuchtina, W 1904 r. tow. 
Zawadzki pracował z ramienia par 
tii w robocie wiejskiej w powiecie 
Kozienickim, W 1905 roku brał ży” 
wy i energiczny udział w robocie 
warszawskiej, w dzielnicach Jero- 
zolimą i Wola, a w końcu tego ro- 
ku, z ramienia Wydziału Wiejskie 
go PPS. przeniósł się do Łomży, 
gdzie zorganizował okręg z Komi- 
terem Okręgowym na czele, Był 
też jednym z organizatorów i egza 
minatorów szkoły dla agitatorów 


powiatowych. Od stycznia 1906 r.|są dzieje wysoce 
roku był okręgow- | nieodżałowanej pamięci 


do lipca 1906 


cem łomżyńskiego okręgu PPS, — 
Był delegatem na VII Zjazd Partyj 
ny we Lwowie. Wiosną tegoż roku 
organizował strajk robotników rol 
nych, Był delegatem na partyjną 
Radę czerwcową PPS., a od lipca 
tegoż roku Okręgowcem na Okręg 
Płocki. Znów został wybrany de- 
legatem na IX Zjazd PPS., który 
się odbył w listopadzie 1906 roku 
w Wiedniu, 

W pierwszych dniach grudnia a- 
resztowano go w Centralnym Biu- 
rze partyjnym, Chmielna 55. Sije- 
dział w Ochranie, na Ratuszu, po- 
tem na Pawiaku od 25 grudnia do 
1 maja 1907 roku. 

Wypuszczony za kaucją, uciekł 
do Krakowa, skąd w czerwcu 1907 
roku przeniósł się do Łodzi, gdzie 
kierował robotą partyjną PPS., ja- 
ko tow. „Kuba“. W końcu lutego 
1908 roku, zmuszony opuścić Łódź 
przeniósł się za granicę na emigra 
cję, gdzie przebywał do 1919 r. 

Był oskarżony o należenie do P. 
P. S. z art. 102, ale na sąd się nie 
stawił, musiał więc dzielić gorzki 
los emigracji. Takie w streszczeniu 
ideowej pracy 
towarzy”- 


sza Jana Zawadzkiego, który w ro” 
bocie partyjnej znany był z pseu- 
donimów „Stary“, „Sosna“, „Lud 
wik“ i „Kuba“. Tow. Zawadzki 
zorganizował też szereg piątek Bo 
jowej Organizacji PPS, w Okrę: 
gach: łomżyńskim i płockim. 

W wolnej już Polsce, za której 
niepodległość oddał swą piękną 
młodość i gorące serce, pracował 
przez szereg dlugich lat w Zakła- 
dzie Ubezpieczeń Społecznych, ja- 
ko jeden z tych pracowników, któ 
rzy kochają swoją pracę i dają jej 
wszystko z siebie. Był też przez 
pewien czas jednym z wicedyrek- 
torów Z. U. S. w Poznaniu. 

Z wielkim żalem żegnamy kocha 
nego towarzysza, którego zabrała 
nam przedwczesna śmierć. Pamięć 
o Nim będzie wiecznie żyła w Ser. 
cach robotniczych, pamięć o jego 
czynach, o wiernej służbie dla pol 
skiego ludu pracujacego pod bojo- 
wymi sztandarami PPS. 

Żegnaj kochany i zacny towarzy 
szu; niech Ci lekką będzie ziemia 
ojczysta, za której Wolność i Nie- 
podległość oddałeś najlepsze lata 
swego Życia | L. S. 


-~ 


Fakty i cyfry mówią... 


Po Łodzi i Warszawie, po Kra 
kowie, Tarnowie i Borysławiu, 
po Bydgoszczy i Grudziądzu, po 
Gdyni i Płocku, — przyszła w 
niedzielę ubiegłą kolej na Wło- 
cławek, Pabianice, Radomsko, 
Piotrków, Tomaszów Mazowiec 
ki, Zduńską Wolę. 

Odbyły się głosowania do Rad 
Miejskich. Wszędzie — z wy- 
jątkiem Zduńskiej Woli — osią- 
gnęliśmy miejsca naczelne i co 
do liczby głosów, i co do liczby 
mandatów. Aleiw Zduńskiej 
Woli — podwożliśmy liczbę man 
datów. 

Co z tego wynika? 

Wynika to, o czym pisałem 
już kilk- tygodni temu: 

„Zwycięski pochód wyborczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej i 
klasowego ruchu zawodowego 
w szeregu większych miast, roz 
sianych 

po całej Rzeczypospolitej, 
od Gdyni po Borysław 
nie może być dziełem „przypad- 

ku“ . 


2 
jest wyrazem procesów zbio- 
rowych, które zaszły w świado- 
mości mas pracujących Polski, 
„Przypadki“ nie zdarzają się na 
przestrzeni od Gdyni aż po Bo- 
rysław, 
4 
Jesteśmy, jak powiedział kie- 
og pięknie Gustaw Daniłow- 


 Blośz TM W POCHODZIE". 

Nawet pobieżna analiza cyfr 
wykazuje ponad wszelką wątpli 
wość, że zachowując wszędzie 
pełne zaufanie dla nas klasy ro- 
botniczej, zdobyliśmy też zaufa- 
nie licznych kół pracowników 
umysłowych i licznych kół t. zw. 
drobno-mieszczaństwa.  Zamy- 
kać nadal oczy 

na te fakty bezsporne 

byłoby stosowaniem tradycyj 
nej „polityki strusia“, która, 
jak mawiał Talleyrand (w li- 
stach poufnych do cara Aleksan 
dra I) 


„nie przyniosła jeszcze ani jed- 
nemu państwu ani jednej korzyś- 
ci“, 

s 
Nie mogę się oprzeć chęci, by 
uwypuklić osobno pewne zdarze 
nie. 

CHODZI O RADOMSKO. 
Kilka dni temu cytowaliśmy 

odezwę, wydaną w tym mieście 
przez miejscową grupę „ozono- 
wą“ o nazwie niezwykle skom- 
plikowanej („Narodowa lista 
mieszczańska ohrześcijańskiego 
zjednoczenia organizacji- ko- 
biet, zawodowych, rzemieślni- 
czych, gospodarczych, społecz- 
nych i federacji polskich związ- 
ków obrońców Ojczyzny”). Czy- 
telnicy przypominają sobie, że 
odezwę tę (urągającą wszelkim 
przepisom stylistyki posz), 
podpisały — między innymi 

takie instytucje ( oddziały ło lokal 
ne—-rzęcz prosta), jak L. O. P. 


BOŻE 
REUMATYCZNE 
ARNHEMI 


P., Związek Harcerstwa Polskie 
go, Liga Morska i Kolonialna, 
Polski Czerwony Krzyż, 

Otóż ludność Radomska roz- 
strzygnęła tak: 

PPS. t klasowe związki zawo- 
dowe — 12 mandatów; 

Owa „Narodowa lista miesz- 
czańska it. d., i t. d. („azono- 
wa“) — 4 mandaty; 

Str. Narodowe — 3 mandaty; 

Bund — 4 mandaty; 

mieszczaństwo żydowskie — 
1 mandat. 

Sądzę, że kierownictwa L. O. 
P. P., i Polskiego Czerwonego 
Krzyża, i Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej, i Związku Harcerstwa 
Polskiego zdają sobie teraz spra 


wę, że taka „polityka“ oddzia- 
łów lokalnych 

kompromituje poprostu 

instytucje, których przezna- 
czeniem jest być instytucjami 
ogólno-polskimi. Zwrócono się 
do wszystkich 
„poza PPB.“ (dosłownie w ode- 

awie! ). 

Otrzymano odpowiedź, godną 
Świata Pracy. 

Dwanaście mandatów dla P. 
P. S. i klasowych związków za- 
wodowych. 

L.. cztery mandaty dla tego 
całego „zjednoczonego“ konglo- 
meratu. 

M, NIEDZIAŁKOWSKI. 


ma St. 4 


Polityka Ukraińców w Polsce 


Referat p. wicemarszałka Mudrego 


Czytelnik przypomina sobie, że 
Przed kilku miesiącami polityka 
hitlerowska wysunęła problem u- 
kraiński, Ruś Przykarpacka, nale. 
żąca wówczas do Czechosłowacji, 
miała się stać ośrodkiem „wielkie- 
go“ ruchu „ukraińskiego“, skiero- 
wanego przeciw Polsce, Rumunii 
i ZSSR, Wizja „Wielkiej Ukrainy* 
(oczywiście znajdującej się w dys- 
pozycji Hitlera) miała porwać U- 
kraińców i utorować hitlerowcom 
drogę na Wschód, Wówczas poli- 
tyka Polski, jak wiadomo, wystą- 
piła z oskarżeniem pod adresem 
„lll-ciej Rzeszy“, ostentacyjnie 
podkreślając dobre stosunki Pol- 
ski z ZSSR. 


Sprawa nadużyć wyborczych we Lwowie 


Pod takim tytułem „L K. C.* 
zamieszcza wiadomość, którą pow- 
tarzamy dosłownie, O samej spra- 
wie pisaliśmy w numerze wtorko- 
wym. 

Red. 

Nadużycia przy ustalaniu list wy 
borców do Rady miejskiej we Lwo 
wie są już przedmiotem urzędowa- 
nia prokuratora przy lwowskim Są 
dzie Okręgowym. 

We środę wniesione zostały ró- 
wnież przez kilkakrotnego dziekana 
Izby adwokackiej dr. Zdzisława 
Mogiła-Stankiewicza oraz adw. dr. 


Gołogórskiego doniesienia przeciw 
11 ujawnionym sprawcom nadu- 
żyć, którzy w podstępny sposób 
zmierzali pozbawić prawa wybor- 
czego kilkanaście tysięcy osób, w 
tym wiele na urzędowych stanowi- 
skach, m. in. pewnego wybitnego 
generała, prezesa sądu Okr. Hanin 
czaka, wielu oficerów, urzędników 
it. d. 

Dochodzenia prokuratorskie wdro 
żone zostały narazie przeciw na- 
stępującym osobom: M. Chrzanow- 
ska, J. Kochańska, Antonina Mic- 


ko, Aleksander Tiss, J. Tiss, Fr. 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: 


ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY przy KAMIE- 


NIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIU SIĘ LUB 


SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, stosuje się: 


„SZWAJCARSKIE 


GORZKIE ZIOŁA" Gąseckiego, naturalny łagodny środek przeczyszcza- 
jący, ułatwiający, funkcje organów trawienia, stosowane również przy 
nadmiernej otyłości. 


Cavour, Jan Bochnia, Zygmunt Mo 
krzycki, Jan Fuchs, N. Hawrykie- 
wicz, Ignacy Baranowicz, Zbigniew 
Leśko. 

Ponadto dochodzenia obejmują 
wiele osób, których nazwisk prezy- 
dia dotyczących komisyj nie poda- 
ły zainteresowanym do wiadomoś- 
ci, zastrzegając sobie ujawnić je 
na żądanie prokuratora. 

Akcja reklamacyjna wyborców, 
których prawa zostały zakwestio- 
nowane trwa bez przerwy. 

Urzędujące komisje okr. przyj- 
mują w dalszym ciągu dowody u- 
prawnień i wpisują z powrotem o- 
soby skreślone z list, 

Zaznaczyć należy, że zaintereso- 
wanie wyborami wzrosło niepomier 
nie. Tysiące osób, które w nor- 
malnych warunkach nie brałyby 
udziału w wyborach, dochodz,ą te- 
raz konsekwentnie swoich praw. 


Przegląd prasy 


ROSZCZENIĄ NIEMIECKIE, 


W „Gazecie Polskiej“ znajduje 
my korespondencję p. Smogorzew 
skiego z Berlina o stosunkach pol 
sko - niemieckich. W koresponden 
cji tej znać, że p. Smogorzewskie. 
go ostatnie wydarzenia wyleczyły 
z prohitlerowskich sympatii. 


P. Smogorzewski opisawszy 07 
kres „letnich“ stosunków polsko -~ 
niemieckich po roku 1934 do 0- 
statnich czasów, kiedy temperatu 
ra uległa oziębienin=tak streszcza 
urojone pretensje politycznych sfer 
Berlina do Polski: 


„Polityka Trzeciej Rzeszy wo- 
bec Polski była zawsze wspania- 
łomyślna. Polska atoli, która 
przez pięć lat ciągnęła zyski z tej 
polityki, odpłaca nam dziś nie- 
wdzięcznością. Tylko dzięki nam 
odzyskaliście Zaolzie, a w pięć mie 
sięcy potem tłukliście szyby w na 
szej ambasadzie w Warszawie, 

Pomimo tego kanclerz Hitler— 
gdy doszedł do przekonania, że 4 
w pozostałej po układzie monachij 
skim Czecho - Słowacji duch „pa 
lityki beneszowskiej* jest nadal 
żywotny i gdy postanowił ten stan 
rzeczy radykalnie zlikwidować — 
zgodził się na drogi wam postulat 
granicy polsko - węgierskiej oraz 
zaproponował wam ostateczne i 
wielkoduszne uregulowanie stosun 
ków polsko - niemieckich: wza- 
mian za względnie drobne i cał- 
kiem naturalne ustępstwa z was 


szej strony Rzesza gotowa była 
gwarantować nienaruszalność gra 
nie Polski. 

Zamiast chwytać w lot tę ofer- 
tę, która się może już nie powtó- 
rzyć — odpowiedzieliście nam czę 
ściową mobilizacją, oraz zgłosiliś- 
cie gotowość wzięcia udziału w 
brytyjsko „ żydowsko =- bolszewic 
kiej polityce okrążania Rzeszy-— 
Rzesza wam nigdzie i w niczym 
nie zagraża, a wy szykujecie się 
zawrzeć z W. Brytanią sojusz, — 
który nie da się pogodzić z ukła- 
dem polsko - niemieckim z roku 
1934. Zamiast stosować w dalszym 


ciągu politykę prawdziwej nieza- | 


leżności wolicie wyciągać dla in- 
nych kasztany z ognia. Jako wa- 
sale Wielkiej Brytanii poparzycie 
sobie palice. Rzesza nie będzie się 
bowiem bezczynnie przyglądać 
wzrastającemu zagrożeniu jej ży- 
wotnych interesów.,,, 

Oczywista, że w dalszym ciągu 
swego artykułu p. Smogorzewski 
zbija te wykrętne uroszczenia bez 
trudu; może zbyt tylko układnie 
pisząc 0- „wodzu“ „Trzeciej Rze- 
szy i jego zamierzeniach. x 

P. Smogorzewski między inny- 
mi odpowiada w sposób następu* 
jący przy czym na specjalną uwa- 
gę zasługują te ustępy, które do- 
tyczą wysuniętych przez Rzeszę 
zadań w sprawie Gdańska: 

„Za zaprzestanie niemieckiej ak 
cji rewizjonistycznej skierowanej 
przeciw całości Rzeczypospolitej 


Zamówienia na nasz 


NUMER PIERWSZ0-MAJOWY 


NELL LEA PECO LO I TEE UNAM OAI LULU ZERA I( ORA TAA KU KAALALŁA 
RENI - 00 | MME > NK A A O Z M _ r m Z Z W RE RW, EE O 


oraz ogłoszenia do tego numeru 
przyjmuje nasza Administracja Centralna — Warszawa 


Warecka 7, 


tel. 5.13-80 


Numer Pierwszo-Majowy ukaże sie 
w niedzielę 30 kwietnia 
Zgłoszenia zamawiające już napływają. 


zapłaciliśmy cenę sowitą: uznalś- 
my zasadę równości praw w dzie- 
dzinie zbrojeń, nie utrudnialiśmy 
kanclerzowi Hitlerowi urzeczywi- 
stnienia jedności narodu niemiec- 
kiego, oraz zgodziliśmy się na zor 
ganizowanie ludności niemieckiej 
Gdańska pod sztandarami narodo- 
wego socjalizmu. 

Zaolzie mogliśmy odzyskać tak- 
że bez synchronizowania naszej 
akcji z niemiecką. Mogliśmy je na 
wet odzyskać przeciw Niemcom, t. 
zn. za cenę wzięcia udziału w po 
lityce, którą się w Berlinie nazy- 
wa „osaczaniem”. Nie uczyniliś- 
my tego. Odwdzięczyliście się nam 
niespodzianką karpato „ ruską, ©- 
raz wysunęliście po raz pierwszy 
sprawę Gdańska w formie daleko 
odbiegającej od wszelkiego rozsąd 
nego rozwiązania.  Dokonaliście 
więc posunięcia, które było próbą 
niemieckiego oddziaływania na 
kształtowanie się stosunków na po 
łudnio-wschodzie Rzeczypospolitej, 
formułując jednocześnie postulat 
ograniczający nasze interesy i pra 
wa w Gdańsku, oddający w ręce 
obcego państwa kontrolę nad u- 
prawnieniami polskimi, oraz nara 
żający bezpieczeństwo Polski w 
ujściu Wisły”, 


SESJA SEJMOWA. 


Minęło 30 dni, na które odroczo- 

na zostałą sesja sejmowa. Formal 
nie więc sesja została wznowiona. 
Formalnie — nie faktycznie, gdyż 
marszałkowie nie wydali dotąd ża 
dnych dyspozycji o zwołaniu Izb. 
Czy sesja odbędzie się? Pisze na 
ten temat „Kurier Polski“; 

„Jedni rozpuszczali wieści, ja- 
koby z uwagi na położenie mię- 
dzynarodowe, sesja parlamentarna 
miała być zamknięta, inni obno- 
sili się z plotką, jakoby Rząd wy- 
stąpić miał w Izbach 0 „daleko 
idące“ pełnomocnictwa, Można 
przyjąć, że pogłoski te są dalekie 
od prawdy, 

Poinformowani twierdzą, że Sè- 
sja toczyć się będzie normalnie, i 
że Rząd nie ma zamiaru zgłaszać 
się do Sejmu z projektem ustawy 
o pełnomocnictwach. Rozwój sytu- 
acji wewnętrznej w naszym kraju 
zależy dziś przede wszystkim od 
kształtowania się położenia zagra- 
nicznego", 


Trzeba przyznać, że wówczas 
sprytny „ukraiński“ krok Hitlera 
oszołomił wielu działaczy ukraiń- 
skich.  Zhitleryzowana Ukraina, 
znajdująca się pod butem „lil-ej 
Rzeszy”, zaczęła im wydawać się 
poważnym krokiem ku Ukrainie na 
prawdę niePodległej. 


Ale niebawem polityka „III Rze- 
szy* się zmieniła. Mussolini skie- 
rował politykę „osi* na Zachód— 
przynajmniej w dużym stopniu. 
Polityka, podpalająca naraz Pol. 
skę, Rumunię i ZSSR. zaczęła 
wydawać się Niemcom zbyt ryzy* 
kowną. Podróże Ribbentroppa ł 
Ciano do Polski miały zapewne za 
zadanie „uspokoić“ Polskę. Zresz- 
tą Ruś Przykarpacka znalazła się 
tymczasem w obrębie Węgier. 


Oczywiście, musiało to spowo- 
dować przełom w nastrojach Ukra 
ińców. Poczuli się oszukanymi, 
Sytuacja się zmieniła, 


Wyrazem tych zmian w kołach 
„UND'=a był referat P, wicemar- 
szałka Mudrego na posiedzeniu 
centralnego komitetu „UND“-a we 
Lwowie — przed %ilkoma dniami. 
Ten referat uznano za deklarację 
Stronnictwa. Dalszym ciągiem no- 
wej taktyki jest wizyta pp. Mu* 
drego i Celewicza u p. premiera. 

Obecnie hastem „UND*.a jest 
zbliżenie do Polski. Sytuacja mię- 
dzynarodowa właśnie powoduje tę 
zmianę. 

P. Mudryj ujemnie ocenia daw- 
niejsze (powiedzmy;  „karpato. 
ruskiej nastroje części Ukraiń- 
ców. Mówił o tym momencie, ja- 


ko o „najtragiczniejszym epizaw 
dzie gry obcych sił“. Referent pod 


kreśli, że Ukraińcy spełnią swe 
obowiązki wobec Państwa polskie» 
go (cytujemy za „Słowem”*): 


„Stwierdzam, że my, UNDO, 
które reprezentuje bez wątpienia 
wolę większości ukraińskiej ludno" 
ści, możemy w tej groźnej i odpo. 
wiedzialnej chwili historycznej pod 
kreślić, że swoje obywatelskie 0» 
bowiązki wobec Państwa będzie- 
my wykonywali, jak wykonywali. 
śmy dotychczas", 

Dalej p. Mudryj podkreśla, że 
istotą polityki ukraińskiej winno 
być dążenie do zachowania „ukra- 
ińskiej substancji narodowej“; ta 
zaś substancja (dorobek) istnieje 
naprawdę tylko w Polsce. 


„Kurier Polski" podkreśla tę 
zmianę poglądów i nastrojów ukra 
ińskich (od Pażdziernika), Twiera 
dzi, że Ukraińcy gotowi są zado* 
wolić się  „zagwarantowaniem 
obecnego stanu posiadania”. 

Jest to zmiana wielkiej wag 
Przypuszczamy, że czynniki miaro 
dajne zrozumieją całą wagę pro» 
blemu ukraińskiego w Polsce. Czy 
nie czas właśnie na rozumny i Cee 
lowy program poroztmienia? 


Zmiana polityki ukraińskiej w- 
trudni dalsze ewentualne mane» 
wry hitleryzmu na terenie ukraiń: 
skim (znana taktyka „mniejszoś- 
ciowa“ — A la Sudety i Słowacja). 
A zarazem wzmocni Polskę w tej 
trudnej chwili zmagania się z nic- 
bezpieczeństwem hitlerowskim! 

K. CZAPIŃSKI 


Wybory samorządowe 
w dniu 30 kwietnia 


W dniu 30 kwietnią odbędzie się| 7) Tuszyn. 


głosowanie do Rad Miejskich w 
miejscowościach PPC 
1) Kutno. 

2) Żychlin. 

8) Krośniewice. 

4) Łęczyca. 

5) Warta. 

6) Sieradz. 


8) Szadek. 

9) Konstantynów. 

10) Złoczów. 

11 Ruda Pabianicka. 
12) Sulejów. 

13) Aleksandrów k. Łodzi. 
14) Bełchatów. 


Pozwolenie na broń 


Pan naczelnik wydziału bezpie- 


Następny. Stanisław Bączek, gó» 


czeństwa w m. Błdowie przystąpił | spodarz w R ólce pod Błdowem, 


do urzędowania. 

Nacisnął dwa razy guzik od 
dzwonka elektrycznego, a po chwi- 
li we drzwiach ukazał się referent. 

— Są jakie sprawy niecierpiące 
zwłoki? — zapytał naczelnik, 

— Spraw nie ma, ale są zwłoki. 
Na Piaskach znaleziono zwłoki ko- 
biety. Sędzia śledczy i prokurator 
powiadomieni. Komisja wyjecha- 
ła na miejsce. 

— Dobrze. A co jest pilnego do 
załatwienia? 

— Jest, panie naczelniku, kilka 
podań o zezwolenie na posiadanie 
broni do załatwienia. 

— Dobrze, niech pan referuje. 

— Pierwsze podanie: Jan Py- 
taj, inkasent. Ma często większe 
sumy przy sobie. Nieposzlakowa- 
ny: Prosi o zezwolenie na rewol- 
wer. Załączniki w porządku, 

Pan naczelnik. bierze podanie i 
notuje na marginesie: Załatwić 
przychylnie. 

— Następny. Wojciech Trąbka, 
właściciel willi za miastem, Oko 
lica niespokojna- Referencje do- 
bre. Załączniki w porządku. 

Pan naczelnik notuje na poda- 
niu: Załatwić przychylnie. 

Referent czyta dalej: 

— Paweł Szwendą, zawód ko- 
miwojażer. Dziewięć miesięcy w 
ciągu roku w drodze. Zebrane wia 
domości o petencie dodatnie. Za- 
łączniki wszystkie w porządku. 
Żadnych zastrzeżeń nie ma, 

Pan naczelnik przerzuca poda- 
nie i notuje: Załatwić przychyl- 


S.EK. nie. 


pisze, że w okolicy pojawiły się 
wściekłe psy. Prosi o jakąkolwiek 
broń. Opinia dobra. Załączniki eq, 

„Załatwić przychylnie“ — no 
tuje na podaniu pan naczelnik, 

Następny. Piotr Lękajło, urzęde= 
nik prywatny, prosi o zezwolenie 
na broń, ponieważ w domu, w któ 
rym mieszka, straszy, Duchy po 
nocach harce wyprawiają, 

Naczelnik notuje na podaniuj 
Odrzucić. 

Rejerent czyta dalej: 

— Paweł Broda prosi o zezwo= 
lenie na broń dla obrony przed 
wierzycielami. Załączniki.» 

— Oszalał — przerywa naczel- 
nik referat i notuje na podaniu 
wyraz: Odmówić. 

— Kajetan Pantofelek pisze, że 
ma kłótliwą babę, która nie ma 
dla niego żadnego szacunku, a na. 
wet bije go. Prosi o broń, by wzbu 
dzić w żonie respekt dla siebie. 
Załączniki w porządku. 

Naczelnik pisze na podaniu: - 
Załatwić odmownie, 

— Ostatnie podanie, panie nae- 
czelniku. Franciszek Gil, podch. 
rez, pisze, że zapisał się na uni» 
wersytet na pierwszy rok prawa. 
Prosi przeto o udzielenie zezwo» 
lenia na posiadanie broni *). 

— Na uniwersytet się zapisał? 
— przepytuje naczelnik. 

— Tak jest, panie nacżelniku, 

Naczelnik pisze na 
Załatwić przychylnie. Pilne! 

ULTIMUS 


*). autentyczna, 


Spółdziałanie — dobrowolność— samorząd 


są podstawowymi zasadami spółdzielczości 


Spółdzielczość i wojna 


Pogrążyliśmy się tak doszczęt. 
nie w przygotowania do obrony 
swojej wolności, że na nic innego 
nie starcza nam już uwagi i czasu. 
Jest to całkiem zrozumiałe. Jakie 
kolwiek by kto z nas miał preten- 
sje do Polski, jakkolwiek chciał by 
w niej regulować krzywdy į zaspo 
kajać ludzkie potrzeby, trzeba prze 
de wszystkim, żeby ta Polska ży- 
ła, mając ręce wolne i prawo sta- 
nowienia o swoim losie. 

Jeżeli jednak pewnych prac mu- 
simy w wolniejszym dokonywać 
tempie, nie znaczy to, żeby nam 
wolno było ich całkiem zaniechać. 
Wojna może wybuchnąć za dzień, 
za miesiąc, za rok, ale w przygo” 
towywaniu się do niej Polska nie 
może zdziczeć i utracić całego swo 
jego dorobku. Jasnym jest, że pań 
stwo nie może sobie dziś pozwa- 
lać na nowe wydatki, choćby one 
były potrzebne dla podniesienia 
kultury kraju, ale przynajmniej to, 
co my sami robimy swoimi włas* 
nymi środkami nie może ulec za“ 
hamowaniu. 

Tyczy się to wielu rzeczy, tyczy 
się też i spółdzielczości. Jeżeli dziś 
jest ona potrzebna, dwa razy wię- 
cej niezbędną stanie się podczas i 
po wojnie dla ratowania w zamie< 
szaniu powojennym ludności od 
śmierci głodowej, dla dźwigania 


zniszczonych miast i wsi z upadku, 
dla zbierania w zwarte, karne sze 


"wo, wydaje nam się już dzisiaj nie 


co naiwną, nie ulega jednak wąt- 


regi rozproszonych gromad ludz- pliwości, że bez niej zwycięstwo 
kich, dla dalszej wałki o sprawie- | nie było by ani trwałym, ani zupeł 


dliwość społeczną. 
Musimy. dziś podczas ciężkiej 


nym, 
I dlatego wzmóc trzeba tę pra- 


Trzydniowa konferencja u nauczyciel 


W dniach od 13 do 15 kwietnia 
r. b. odbyła się w Warszawie, w 
siedzibie ZNP, ogólno - krajowa 
konferencja dzia!aczy spółdziel- 
czych z pośród nauczycielstwa 
związkowego. Zainteresowaie, ja- 


próby łagodzić ostrość walk poli- | cę, która nie tylko nie hamuje kie wzbudza spórdzielczość, zwła- 
tycznych i społecznych, choćby ca-| przygotowań do obrony, ale czyni | szcza spóździelczość spożywców, 
ła słuszność była po naszej stro” | naród bardziej krzepkim. 


nie, będziemy jednak do nich mu» 
sielj powrócić w przyszłości i nie 
trzeba, żebyśmy wracali z pustymi 
rękami. Klasy pracujące nie zdoby 
ły jeszcze w Polsce tak wiele, żeby 
im wolno było trwonić swój doby 
tek, 

Jeżeli o klasę robotniczą chodzi, 
powiedzmy raczej wręcz przeciw" 
nie, že na terenie spółdzielczości 


STAN. THUGUTT. 


Zmarły działacz spółdzielczy i 


dużo jeszcze pozostaje jej do zro» | gruntowny znawca spraw rolnych, 


bienia. Połowa miast w Polsce nie 
ma jeszcze spółdzielni, w pozosta- 
łej części nie wszystkie rozwijają 


studia odbył w Zurychu i Charlot- 
tenburgu. 


Z. Chmielewski brał żywy udział 


się zdrowo, a co najgorsze pęd dO, w pracach  miepodległościowych 
pracy na tym polu jak gdyby o-|P, P, S.. Dwukrotnie aresztowa- 


słabł, ustępując dziś kroku żywio- 
towo rozwijającym się spółdziel- 
niom wiejskim. 

Trzeba wyrównać ten front, trze 
ba wzniecać nowe ogniska, trzeba 
wiarę uczynić tak żarliwą, jak nią 
była w pierwocinach ruchu. 
wiara we wszechmoc spółdzielczo 
ści, która sama jedna mogłaby 
przynieść światu pracy zwycięst- 


„Proboszcz Polaków w Niemczech” 


Półtora milionowa rzesza Pola- 
ków w Niemczech poniosła ciężką 
stratę. Zmarł ks. Bolesław Do- 
mański „proboszcz Polaków w 
Niemczech. Ks. Bolesław Domań* 
ski urodził się w Kiełpiu na Po- 
morzu Í$ stycznia 1878 r., jako 
syn nauczyciela ludowego w skre 
sie rządów  bismarckowskich w 
Niemczech. 

Całe jego życie wypełnia walka 
o słuszne prawa narodu polskiego. 
W czasie wojny światowej był 
więziony przez władze niemieckie, 
w r. 1920 stał się ofiarą napadu 
osławionego „Grenzschutzu*, sta- 
łe był atakowany i prześladowany 


| 


przez szowinistyczne sfery mie- 
mieckie. 

Ks. Domański był patronem 
spółdzielczości w Niemczech, ale 
ta praca była niezwykle wtrudnio- 
na. Władze administracyjne nie- 
mieckie nie pozwałały na organi- 
zowanie nowych spółdzielni. Na 
członków wywierano nacisk w kie 
runku wycofywania się z wlas- 
nych organizacji. Związek Pol- 
skich Spółdzielni w Niemczech 


pozbawiony został własnej siedzi- | 


by. Pomimo to istnienie i praca 
Zw. Spółdz. Polskich w Niemczech 
jest wspaniałym przykładem wy- 
trwania mimo trudności i szykan. 


Jeśli | 


ny przez władze rosyjskie, osiad: 
w Malopolsce, Wraz z żoną nale- 
żal do Sekcji P. P.S. we Lwowie 
Dom Chmielewskich stał zawsze 
otworem dla działaczy, przybywa- 
jących z zaboru. Ofiarny a do 
przesady aż skromny, nie wysu- 
wał nigdy swej osoby, służył spra 
wie anonimowo. 

Przez szereg lat był inspekto- 
rem mieczarstwa w b. Wydziale 
Krajowym i zapoczątkował wów- 
czas organizowanie spółdzielczo- 
ści rolnej, o której dotąd z wdzięcz 
ną pamięcią wspominają wszyscy 
spółdzielcy rolni w Małopolsce, 
zwłaszcza -—- we Wschodniej. 

W r. 1908 przybył do b. zaboru 
rosyjskiego, by kłaść podwaliny 
pod ruch spółdzielczy. 

W czasie wojny zajął wybitne 
stanowisko w samorządzie War- 
szawy. Należał do organizatorów 
straży obywatelskiej, a w r. 1916 
objął stanowisko TI wiceburmistrza 


Zygmunt Chmielewski 


wśród 
się 


nauczycielstwa 
tym, że 


t'umaczy 
nauczycielstwo po 


Warszawy. 

W r. 1918 powrócił do spraw 
rolnych, zosiał szefem sekcji w 
Min. Roln, a w lutym 1919 r. — 
podsekretarzem stanu w tym mini- 
sterium, 

Od 1922 r. do 1929 r. zajmuje 
różne kierownicze stanowiska w 
ruchu spółdzielczym. W lipcu 1929 
objął obowiązki kierownika pań- 
stwowej szkoły spółdzielczości rol 
niczej w Nalęczowie, którą zorga- 
uizował i którą prowadził do paź- 
dziernika 1934 r. 

Ostatnie lata spędził w zaciszu 
życia domowego, gdyż stan Jego 
zdrowia stale się pogarszał. Spra- 
wy spółdzielcze były przedmiotem 
Jego zainteresowań aż do ostat- 
nich chwil życia. 

Inż. Z. Chmielewski pozostawił 
bogatą spuściznę literacką. Z licz- 
nych jego książek wielką popular- 
ność zyskały: „Czynniki psychicz= 
ne spółdzielczości”, „Podręcznik 
spółdzielczości* (dwa nakłady), 
„Przyszły ustrój gospodarczy wsł 
w Rzp. P.*, „Spółdzielczość rolni- 
cza w rozmaitych krajach“ — 
oraz liczne prace specjalne z dzie 
dzły spółdzielczości rolniczej. 

Cześć Jego pamięci! 


OKAZYJNA WYPRZEDŹŻ I 


Foto-iparaty najnowszych modeli po cenach rewelacyjnie niskich 


FOTORIS 


Fachowa obsługa i porady. 


Angielsko- Niemiecka umowa Węglowa 


nie wejdzie w życie 


Wymiana taka miata już miejsce | (Ysięcy dolarów. 


Anglelsko-niemiecka umowa han- 
dlowa, która, jak wiadomo, zostuła 
zawarta przed 2 miesiącami i miała 
na celu regulowanie kwot eksporto- 
wych dwu krajów, nie wejdzie je- 
dnak obecnie w życie. 

GŁÓWNA PRZYCZYNA 

nieratyfikowania wspomuianej u- 
mowy przez zainteresowanych przed- 
stawicieli przemysłu węglowego jest 
NAPRĘŻONA SYTUACJA POLI- 
TYCZNA POMIĘDZY ANGLIA I 

NIEMCAMIL 

Należy zaznaczyć, że eksport wę- 
gla angielskiego — przeważnie z 
Południowej Walii — w ciągu ostat- 
mich tygodni wykazał znaczny 
wzrost. Niemcy natomiast wykazują 
ostatnio mniejsze zainteresowanie 
rynkami eksportowymi, gdyż 
POPYT NA WĘGIEL NA RYNKU 
WEWNĘTRZNYM NIEMIEC ZNA- 

CZNIE SIĘ ZWIĘKSZYŁ. 

Przedstawiciele właścicieli kopalń 
w Południowej Walii podejmą nie- 
bawem pertraktacje z Francją w 
«prawie wymiany 


0.P.L. w Anglii 


W poniedziałek wieczorem o- 
płoszono w Londynie w formie 
Białej Księgi prowizoryczne prze- 
pisy, zawierające wszelkie nie- 
zbędne dane, dotyczące budowy 
schronów  przeciwlotniczych w 
fabrykach i budynkach przedsię- 
biorstw handlowych. 


Minister spraw wewnętrznych 
zdkazał wszelkiej działalności or- 
ganizacjom hiszpańskiej „Falan. 
gi“, Zarządzenie to motywowane 
jest naruszeniem praw kuhań- 


120 TYS. TON WĘGLA WALIJ- 
SKIEGO NA 80 TYS. TON KOPAL- 
NIARÓW FRANCUSKICH. 


w latach poprzednich ku zadowole- 
niu obu stron. (PAT.). 


Nie chcą towarów niemieckich 


Jak wynika z opublikowanego 
ostatnio raportu kanadyjskiego 
departamentu Handlu į Przemysłu 
Kanada ograniczyła ostatnio zna- 
cznie swój import z Niemiec, 1 
tak w 1937 roku Kanada importo 
wała z Rzeszy towarów za 33,4 


miln. RM., a w 1938 roku już tyl- 
ko za 25,4 miln. Natomiast, na 
skutek eksportu miedzi, niklu i 
in. surowców, Kanada sprzedała 
Niemcom za większą kwotę w r. 
1938 niż w r. poprzednim. 


Zadania uau wywozu broni 


do państw napastniczych 


Delegaci 130 organizacyj ame- 
rykańskich i kanadyjskich przestali 
Rządom Stanów Zjednoczonych i 
Kanady rezolucję, domagającą się 


użycia wszelkich sposobów celem 
wprowadzenia zakazu wywozu ma 
teriałów wojennych do „państw na 
pastniczych'*. 


Przeciw poaae 7 zagranicy 


we Francii 


We wtorek opublikowano de- 
kret, mający na celu zapobieże- 
nie propagandzie zagranicznej, 
Na zasadzie tego dekretu każdy, 
kto otrzymuje z zagranicy pod ja- 
kąqkolwiek bądź formą fundusze 
na propagandę polityczną, podle- 
ga karze od 6 miesięcy do 5 lat 
więzienia oraz grzywnie od tysią- 


ca do 10-ciu tysięcy franków. Ar- 


tykuł drugi tego dekretu przewi- 
duje obowiązek zgłoszenia w cią- 
gu 8 dni wszelkich sum otrzymy- 
wanych z zagranicy i przeznaczo- 
nych na zasilanie wychodzącej 
we Francji prasy. Nie stosujący 
šit do tego rozporządzenia kara- 
ni będą grzywną od 100 do 1000 
franków. 


MARSZAŁKOWSKA. 125, 
Tel. 279-10 i 509-13, 


200 tys. dolarów 


Polonia amerykańska zebrała do 
tychczas na F. O. N. przeszło 200 


mniec gra 
„protektoratu 
Czech i Moraw 


W myśl wydanych w ostatnich 
dniach zarządzeń, granice okupo- 
wanej Czechosłowacji zostały zam- 
knięte dla ruchu osobowego zarów- 
no w odniesieniu do cudzoziemców, 
jak również obywateli „protekto- 
ratu“, udającego się za granicę. 
Podróżni dowiadują się o zakazie 
opuszczania granic dopiero na sta- 
cjach granicznych. Tylko wyjąt- 
kowe wypadki bywają uwzględ- 
niane, Niezależnie od powyższych 
zarządzeń posiadacze paszportów 
czeskosłowackich, udający się do 
Rzeszy, zmuszeni są uzyskiwać 
wizę niemiecką. 


Warszawa-Praga 
ZŁ. 70.= 


AIR FRANCE 


Informacje; 
Warszawa, lerozolimskie 34. 


Tel 85813, 80860 
i wszystkie biura podróży, 


przez dzieci styka styka.się z nę- 
dzą ludzką na wsi i w mieście, 
musi więc żywo reagować na ha- 
sła i działalność spółdzielni, 
Konferencję zagaił 
rządu Głównego ZNP., Z. Nowicki, 
dłuższym przemo "m. Stwier- 
dza on, że wśrć_ ,.crwszych pio- 
nierów ruchu spółdzielczego w 
Polsce nauczycielstwo stanowi bar 
dzo poważną liczbę, Doceniając 
wielkie znaczenie ruchu spóldziel- 
czego zarówno pod względem 
spoieczńo - gospodarczym, jak i 
społeczno - wychowawczym, ZNP, 
stawia sobie jako jeden z głów- 
nych cełów: 1) przygotowanie 
członków do pracy spółdzielczej 
wśród społeczeństwa dorosłego, 
miodzieży pozaszkolnej i młodzie- 
ży szkolnej; 2) przygotowanie 
członków do prowadzenia spół- 
dzielni nauczycielskich, księgar- 
skich i kredytowych. Spółdziel- 
czość stanowi jedną z głównych 
form realizacji idei demokracji 
gospodarczej i spo'ecznej . 
Referat wstępny na temat: „Ideo 
„we założenia spółdzielczości”* wy- 


g'osił prof. M. Rapacki, Mówca 
zastanawiał się nad zasadami 
spółdzielczymi: spółdziałaniem, 


dobrowolnością i Samorządem de- 
mokratycznym. Zasada spółdzia- 
łania wynika z etyki społecznej. 
Dobrowolność ma swe źródło w 
świadomości społecznej, zaś sa- 
morząd demokratyczny jest kon- 
sekwencją poprzednich dwóch za- 
W ELI ie OO Z NET 0 


Kurs dla kandydatów 
na kierowników 


Wobec rozrostu spółdzielni spo- 
żywców okazała się potrzeba zwła 
szcza na terenie miejskim, przygo- 
towania kierowników tych spół- 
dzielni. Obecnie, w gmachu Związ 
ku Zawod, Kolejarzy (Z.Z.K.) w 
Warszawię odbywa się 6-tygod- 
niowy kurs dla tych kadydatów z 
terenu całej Polski. Kurs zorgani- 
zowany został przez Związek 


sad, Tylko w społeczeństwie, t- 
znającym te zasady, może być rea~ 
lizowana sprawiedliwość spolecz- 
na. Oczywiście, że stanowić one 


prezes Za- | winny treść wychowania człowie- 


ka. Spoleczeństwo oparte na tych 
zasądach porównać można do ży= 
wego organizmu, a zrzeszenia 0» 
parte na przymusie do martwego 
mechanizmu. 

Poza tym wygłoszono jeszcze 
wiele innych referatów i po oży» 
wionej dyskusji uchwalono szereg 
odpowiednich wniosków. 

W czasie trwania konferencji 
zorganizowano wycieczkę i atrak- 
cje rozrywkowe. W przylegają- 
cych salach urządzono wystawy 
produkcji i wykresy, dotyczące 
rozwoju Związku „Społem“ i spół 
dzielni rolniczych, oraz bufet, zao- 
patrzony wyłącznie w artykuły 
pochodzenia spółdzielczego, z któ 
rych ogólnym wzięciem cieszyła 
się surówka owocowa z NOWO- 
uruchomionej fabryki „Społem** w 
Dwikozach. 


300—400 zł. miesięcznie 
można łatwo zarobić: 


Należy tylko zaopatrzyć się w na= 
szej firmie w książkę „Domowy fa» 
brykant", która zawiera setki róż. 
nych przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby. 

Po zapoznaniu się z tą książkę, 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal- 
nych przyrządów i maszyn, a zwy4 
kłym domowym sposobem przyrząd 
dzać. 


Mydło toaletowe, mydło do pra» 
nia, mydło 1 pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme- 
tykę, jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegi, ls- 
kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kołońską, szampoom 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
ne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co- 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłką 
wynosi zł, 3.95, płatne przy odbio- 
rze. 

Nie zantedbuj okazji i napisz do 

as zaraz! 


„Społem*, bierze w nim udział 64| Adres: Wyd. „SELECT*, Warsze 


osoby, w tym 2 kobiety. 


wa 1, Komitetowa 1, dz. 5l, 


„interesy“ Kucharskich 


Dalszy ciąg sprawy o bratobójstwo 


Na wtorkowej rozprawie obec- 
ny był mąż oskarżonej Wiesław 
Kucharski. 

Wezwany w charakterze świad- 
ka brat jego adw. Zdzisław Ku- 
charski, skorzystał z prawa uchy- 
lenia się od zeznań. 

Następnie zeznaje adw. Nen- 
mark. Brał on udział z ramienia 
nabywcy w akcie kupna-sprzeda- 
ży domn, przy ul. Lwowskiej 8. 
Nieruchomość sprzedawali: Zbi- 

iew Gierszewski i Kucharska. 

wiadkowi wiadomo, iż następnie 

Kucharscy, jako lokatorzy zale- 
gli z komornem. Sprawa oparła 
się o sąd. Wreszcie Kucharscy 
uregulowali należność, 

Świadek mówi, że konferencje 
z Kucharską były bardzo utrud- 
nione, gdyż wpadała ona w roz- 
pacz i płakała. 

Adw. Goldblum był pełnomoc- 
nikiem Libka w procesie przeciw 
ko Kucharskiej z pozwem o 6.000 
złotych tytułem prowizji za po- 
średnictwo przy sprzedaży nieru- 
chomości. 

Przewodn.: Co za historia po- 
wstała między Libkiem a Kuchar- 
skimi? 

— Libka oskarżono o kradzież 
pieniędzy. Siedział 48 godzin, 
mówił, że świadomie usiłowano 
go w to „wrobić*, 

— Czy Libka prowizja uległa 
zmniejszeniu o 1.000 zł. 

— Nie pamiętam. 

— Czy był on oskarżony w złej 
wierze. 

— Sądzę, że tak, 

Adw. Redych był pełnomocni- 
kiem p. Krzeczkowskiego, na- 
bywcy domu przy ul, Opaczew- 


skiej, należącego do Kucharekich. 
Jak twierdzi świadek — nabywca 
był wprowadzony w błąd przes 
Kucharskich co do stanu obcią: 
żeń nieruchomości. Wynikły z te» 
go wielkie kłopoty dla niego. 

W czasie konferencji — adw. 
Redych powiedział Kucharskim, 
że wprowadzili oni go w błąd. 

Przy pertraktacjach Kucharski 
powoływał się na swój tytuł ad- 
wokata, tłumacząc, że nie wpro 
wadziłby kolegi w błąd. 

Adw- Czerski jest pełnomocni- 
kiem matki p. Gierszewekiej 
przy postępowaniu spadkowym. 
Z tego tytułu brał udział w kon- 
ferencjach. Gierszewska po ujaw. 
nieniu faktu zabójstwa syna mia 
ła powiedzieć do świadka: „Ku 
charska musi teraz siedzieć“. 

Świadek Truszkiewicz z urzędu’ 
śledczego, prowadził dochodzenie 
w sprawie kradzieży u ałużącej 
Kucharskich, Mrozińskiej. Oskar. 
żyła ona o dokonanie swego „ia 
rzeczonego“ Moskalaka. W wyni- 
ku sprawy Moskalak był uniewin- 
niony. 

Ignacy Kubacki, post. z urzę: 
du śledcz. opowiada 6 doniesie- 
niu Kucharskich przeciwko Lib- 
kowi. Libek nazwał to „kawałem 
adwokackim*, zmierzającym do 
tego, aby nie zapłacić umówionej 
prowizji. 

Następnie przed kratkami sądo- 
wymi staje świadek Wodzinowski. 
Prokurator wnosi o zbadanie 
świadka przy drzwiach zamknię« 
tych. Sąd postanowił zarządzić 
badanie przy drzwiach zamknię= 
tych. „ 


DROGA LEŚNA 


Rozwój dróg bitych w dziejach 
fudzkości datuje się od chwili, kie- 
dy człowiek przedhistoryczny, wy- 
ruszając na łowy, stale chadzał ty- 
mi samymi śladami, które wydep- 
tała tropiona zwierzyna. Gdy przy 
szedł okres kultury rolnej, powsta 
ły ścieżki polne, wąskie dróżki, któ 
re poszerzały się w miarę wprowa- 
dzenia ówczesnych Środków loko- 
mocji, jakimi były dwukołowe wo- 
zy. O ile drogi wodne, rzeczne i mor 
skie powstały z przyczyn natury 
handlowej, to do powstania dróg 
bitych przyczyniły się względy wo- 
jenne. Budowa dróg bitych była 
spowodowana koniecznością jak 
najszybszego przerzucania  posił- 
ków wojennych w czasach podbo- 
jów. Najdoskonalsze drogi w sta- 
rożytności istniały w Chinach, 
gdzie około 200 roku przed Chry- 
stusem wiódł trakt, łączący Morze 
żółte z: Tybetem. Znakomite drogi 
budował również władca Persji, Da 
riasz, który był też założycielem 
pierwszej szkoły inżynierii drogo- 
wej. 


| Jednym z najważniejszych dzieł 
|komunikacyjnych Rzymian było 
przeprowadzenie dróg bitych przez 
Alpy. © ogromie tego dzieła najle- 
piej świadczy fakt, że w dobie obe- 
cnej istnieje 10 przejść przez łań- 
cuch alpejski. Od czasów potęgi 
rzymskiej nie zdołano przeprowa- 
dzić więcej, jak tylko dwie drogi. 
Najważniejszym było jednak już 
nie samo zbudowanie szlaków, ale 


Drogi w dzi 


Su. 6 


elach 


Od myśliwskiego tropu 
do nowoczesnych autostrad 


utrzymanie ich w stanie stałej u- | że za czasów Fryderyka Barbaros- 


żywalności. 


daki był stan dróg w średniowie- |traktach z 
czu najlepiej świadczy o tym fakt, *17 klm.... dziennie; drogi rzymskie, | nią, Czechami i Szwecją. Epoka na- 


sy w XII wieku posuwano się po 
„szybkością“ 


ludzkości— 


które się zachowały, były jeszcze 
o tyle lepsze od średniowiecznych, 
że można było przebyć nimi około 
20 — 28 klm. na dzień. 
Odrodzenie komunikacji w Euro- 
pie, aczkolwiek podejmowane wie- 
lokrotnie, nastąpiło dopiero w epo- 
ce wojny trzydziestoletniej w XVII 
wieku. Wtedy powstały nowe trak- 


około | ty, łączące Francję z Prusami, Da- 


| 


Zagadnienie autostrad 


Z pośród wszystkich państw et- 
ropejskich, Francja jest krajem, 
w którym najpóźniej obudziła się 
potrzeba autostrad. Gdy się weźmie 
pod uwagę, że z drugiej strony 
Francja jest najbardziej zmotory- 
zowanym krajem europejskim — 
to fakt ten wyda się paradoksem. 
Zobaczymy dalej, że tak nie jest. 

Wyścig autostrad rozpoczął wła- 
ściwie Benito Mussolini, który wy- 
posażył Italię w sieć najbardziej 
nowoczesnych dróg  samochodo- 
wych, dzielących się na cztery wy- 
raźnie odcinki, a mianowicie: Me- 
diolan - Turyn, Mediolan - jeziora 
italskie, Mediolan-Wenecja i Rzym- 
Ostia. Bardzo charakterystyczny 
jest fakt, że niemal we wszystkich 
krajach przyjęło się słowo „auto- 
strada“, które jest właśnie pocho- 
dzenia italskiego, skoro po włosku 
„Strada“ znaczy droga. Za przykła 
dem italskim pośpieszyły Niemcy 
zaraz po dojściu do władzy kancle- 
rza Hitlera. Okres budowy niemie- 
ckich autostrad zapoczątkowała 
mowa Hitlera, wygłoszona 18 lute- 
go 1938 roku w Berlinie na Między- 
narodowej Wystawie Autostrad, 


Rozwój motoryzacji 


w różnych krajach 


Największy stopień rozwoju mo- 
toryzacji osiągnęły Stany Zjedno- 
czone, gdzie na każdych czterech 
mieszkańców przypada jeden sa- 
mochód, W Niemczech wynosi on 
1 na 40 „ W Anglii na każdych 20 
mieszkańców przypada jeden samo 
chód, wę Francji na każdych 19 
mieszkańców, w Danii na 25, w 
Belgii na 38, w Norwegii na 39, w 
Szwecji na 34. Na Węgrzech sto- 
sunek ten wyraża się cyfrą 1:483, 
w Rumunii — 1:777, w Jugosławii 
— 1:1034. 


W końcu 1938 roku kursowało 
ną całym Świecie blisko 43 milio- 
ny samochodów. W ciągu tego 
toku przybyło 400.000 sztuk no- 
wych samochodów, podczas gdy 
w roku 1937 ponad 2.500.000 sztuk 
- Największa ilość samochodów 


kursuje w Stanach Zjednoczonych | 


A, P. mianowicie blisko 30 milio- 
Meh sztuk, w Ameryce bez USA. 
— około 2.215 tys. sztuk, w Euro- 
pie — 9.065 tys. sztuk, w Australii 
— ok. 1.130 tys. sztuk, w Azji — 
ok. 667 tys., wreszcie w Afryce— 
ok. 656 tys. sztuk. 


W Europie najbardziej zmotory 
zowańtym krajem jest Anglia z licz 
bą przeszlo 2 i pół miliona samo" 
chodów, na dalszych miejscach 
znajdują się: Francja — 2.250 tys, 


sztuk, Niemcy — 1.078 tys. sztuk | 


it. d. Miejsce Polski jest bardzo 
zkromne — razem wszystkiego 
55.000 pojazdów mechanicznych, 
co stanowi — 0,12 proc. ogólnej i- 
lości samochodów, kursujących na 
całym świecie. 


Szosa długości 5.955 klm. 


- Najdłuższa szosa świata mieści 
się w Stanach Zjednoczonych. Po- 
czątek swój bierze w samym No- 
wym Jorku, dokładnie na rogu 42 
ulicy i 5 alei. W tym właśnie miej 
scu, znajduje się słup.z napisem: 


„Droga Lincoln — San Francisco 
3.384 mil“. Długość tej szosy Wy- 
nosi zatem w przybliżeniu 5.955 
kilometrów. Na całej trasie liczy 
ona 20 metrów szerokości i prze- 
cina terytoria dwunastu stanów. 


DROGA BETONOWA NA 


TRASIE CIESZYN — BIELSKO 


AUTOSTRADA W ALPACH 


Francja bardzo późno zaczęła się 
interesować tym zagadnieniem, a 
to dlatego, że posiada 65.000 kilo- 
metrów idealnych szos, które do- 
tychczas znakomicie spełniały swo 
je zadanie. Przed kilkoma laty Mus 
solini wyraził się w sposób nastę- 
pujący: „Gdybym miał francuską 
turystykę, z łatwością zamknął- 
bym budżet!*. Pomimo spóźnienia 
w wykonaniu, sam pomysł auto- 
strad. powstał we Francji w roku 
1932, a więc rok przed mową Hi- 


tlera. Pian ten w większej części 
był dziełem prefekta departamentu 
Sekwany, Edwarda Renarda, któ- 
ry przez stworzenie sieci autostrad 
pragnął osiągnąć dwa zasadnicze 
cele: ułatwienie turystyki i szybką 
ewakuację Paryża w razie nagłego 
ataku. 

Od chwili ostatecznego ustalenia 
planu Renarda minęlo już lat 6, ale 
wykonano dotychczas jedynie pią- 
tą część zamierzonych dróg, albo- 
wiem gotowy jest jedynie pierw- 


nowych i przebudowanych dróg w Polsce 


W okresie od stycznią 1919 r. 


do kwietnia 1938 roku wybu- 


dowano w Polsce 17.426 kim. towych dróg. Ogólny stan dróg 


wynosi obecnie ponad 63.000 ki 
ci dróg o nawierzchni trwałej 
ci z roku 1919 o blisko 50 proc. 


lometrów, przy czym gęstość sie 
wzrosła w stosunku do gęstoś- 
i wynosi obecnie około 16 klm. 


dróg na 100 klm. kf, powierzchni, Koszt budowy nowych dróg 
wyniósł w okresie ostatnich 13 lat około 333 miliony złotych, w 
czym nie uwzględniono sum, wydanych na budowę dróg gmin. 
nych, Od 1919 roku do chwili obecnej przebudowano ogółem 
2.388 kim. dróg, z czego państw owych 1.756 klm., a wojewódz- 


kich i powiatowych 632 kim, 


Jezdnia „reguluje” ruch 
w Sztokholmie 


W Sztokholmie zainstalowano o- 
Locnie nowe sygnały świetlne, regu- 
lowane przez przejeżdżające wozy." 
Sama zasada regulowania sygnałów! 
przez ruch kołowy nie jest nowa: 
używane są już aparaty, które, bę- 
dąc połączone z szosą, reagują na 
impulsy nadawane przez przejeżdża 
jące pojazdy, nowy jednak system 
przewyższa dotąd stoscwane precy- 
zyjnością działania, 

Zasada nowego systemu opiera 
się na wykorzystaniu zmian, jakie 
wywołuje przejeżdżający wóz w elek 
tromagnetycznym polu otaczającym 
cewkę impulsową, ukrytą tuż pod 
powierzchnią drogi. Ta zmiana w 
polu elektromagnetycznym wyzwala 
prąd w cewce, który w konsekwen- 
cji uruchamia aparat manewrujący 
sygnałami. Cewki układa się pod | 
jezdnią w takiej odległości od skrzy- 
żowania ulicy, że pojazdy mogą bez 
zatrzymania się wywołać zmianę 
sygnału czerwonego na zielony, przy! 
czym czułość cewek jest tak znacz- 
na, iż reagują one nie tylko na prze- 
jeżdżające samochody, pojazdy kon- 
ne, motocykle itp. ale nawet rowe- 
ry i wózki ręczne. 


Sygnalizacja świetlna tego rodza- 
ju nadaje się szczególnie do zastoso- 
wania przy zbiegu bocznej ulicy 
z giówną o dużym nasileniu ruchu 
kołowego, Gdy ruch na głównej uli», 
cy jest większy, zapala się od tej 
strony światło zielone, równocześnie 
zaś na ulicy bocznej ukazuje się sy- 
gnal czerwony, Pojazdy nadjeżdża- 
jące z bocznej ulicy zmieniają co 
10 — 15 sekund kolor świateł, po- 
czym automatycznie ukazuje się od | 
strony głównej arterii z powrotem 
kolor zielony, od bocznej — czerwo- | 
ny. Jeżeli za pojazdem nadjeżdżają- | 
cym z bocznej ulicy podąża bezpo- | 
średnio drugi wóz, nie może on uru- | 
chomić po upływie oznaczonego ml- ' 
nimalnego czasu zielonego światła, | 
zanim nie zgaśnie zielony sygnał od 
strony głównej ulicy. W ten sposób | 
ruch na głównej jezdni nie może być i 
zablokowany przez nadjeżdżający 
sznur pojazdów z bocznej drogi. 

System ten z powodzeniem stosu- 
je się również przy rejestracji nasi- 
lenia ruchu kołowego, przy czym 
po włączeniu odpowiedniej taśmy, 
aparat notuje 


ulicznego w ciągu godziny czy dnia, | 


szy odcinek, tak zwany zachodni. 

Odcinek ten zaczęto budować je- 
szcze w grudniu 1938 r. na dlugo- 
ści 8 kilometrów, do dalszych kilo- 
metrów zabrano się w kwietniu 
1934 r. Dzisiaj autostrada ta jest 
całkowicie gotowa i w ciągu najbliż 
szych tygodni zostanie oddana.do 
użytku publicznego. Do robót na 
innych, projektowanych odcinkach 
nie doszło, ponieważ autostrada 
spotkała się we Francji z niezwykle 
ostrą krytyką. 

Uważano powszechnie, że skoro 
Francja posiada tak świetne szosy 
i drogi, bndowa autostrad, kosztu- 
jących 1.500.000 franków od kilo- 
metra, jest zbrodnią wobec skarbu 
państwa. Zwrot opinii publicznej 
nastąpił dopiero od tragicznych dni 
wrześniowych. Zrozumiano, że od- 
powłedni stan autostrad jest konie- 
cznym warunkiem do ewakuacji lu 
dności cywilnej, aby ta ewakuacja 
nie przeszkadzała operacjom woj- 
skowym. A że w czasie pokoju au- 
tostrady są idealnym terenem dla 
turystyki, można się spodziewać, 
że Francja wzmocni swoją pozycję 
w tej dziedzinie motoryzacji. 


poleońska również przyczyniła się 
do odbudowy wielkich szlaków dro 
gowych, zwłaszcza pomiędzy Fran- 
cią i Hiszpanią oraz Italią. 

Frzełomowym momentem w dzie 
jach dróg bitych był wynalazek Ste 
vensona. Od przeprowadzenia pier- 
wszej kolei żelaznej, której sieć za- 
częła się rozszerzać po całej Euro- 
pie z nieprawdopodobną szybkoś- 
cią, trakty i drogi bite poczęły tra- 
cić swe znaczenie, spadając do ro- 
li drugorzędnej. Odgrywają one je- 
dynie rolę pomocniczą, jako łącz 
nik pomiędzy stacjami kolejowymi 
a miejscowościami, oddalonymi od 
nich. | 

W historii rozwoju dróg europej 
skich Polska odegrała bardzo wa» 
żną rolę. W zamierzchłej przeszło- 
ści przez t. zw. Bramę Morawską, 
gdzie obecnie leży przejęta przez 
władze polskie stacja kolejowa Bo- 
gumin, wiódł słynny „bursztynowy 
szlak* od Morza Bałtyckiego przez 
Węgry ku Bizancjum i przez /Ka- 
ryntię ku Rzymowi. Przez Polskę 
również biegł ważny: szlak kupiec- 
ki, łączący Konstantynopol z krajne 
mi Europy Północno - Zachodniej, 
przechodząc przez Sandomierz. i 
Kraków. W epoce wojen napoleoń- 
skich przez Polskę północną z Za 
chodu na Wschód wiodła droga, 
którą szła armia francuska na Mo- 
skwę. 

Wreszcie wynalazek motoru sp3- 
linowego i olbrzymi rozwój techni- 
ki samochodowej spowodował od- 
rodzenie dróg i przyczynił się de 
przecięcia całej Europy siecią at- 
tostrad, które łączą najbardziej od= 
dałone od siebie krańce kontynen= 
tu. Komunikacja samochodowa, 
dzięki wspaniałym nawierzchnłóm, 
rywalizuje nieraz skutecznie z ko- 
lejami żelaznymi, ustępując jedy- 
nie pierwszeństwa szlakom lotni- 
czym. x 


Kłopoty 
Republiki 


Jak wiadomo, Republika Chiń- 
ska (tereny wolne od okupacji) zo 
stała odcięta od morza i pozba- 
wiona tym samym najważniej- 
szych dróg komunikacyjnych, Wo- 
bec tęgo jednym z główniejszych 
problemów Republiki Chińskiej 
jest stworzenie nowych dostępów 
do morza. Najlepszym rozwiąza- 
niem w obecnej sytuacji jest dro- 
ga przez Burmę, umożliwi ona bo- 
wiem rozbudowę gospodarczą wie 
iu dalekich prowincyj, porożonych 
w giębi Chin i rozszerzy ich zdol- 
ności eksportose. Poza ` tym 


Prasowa 


Dotychczas przy budowie na- 
wierzchni drogowych specjalne 
maszyny urabiały, prasowały itp. 
asfalt, użyty do budowy dróg. W 
Australii wynaleziono maszynę, 
która obywa się bez tych wszyst- 
kich faz pośrednich i po prostu 


' „wprasowuje* drogę w gliniasty 


grunt. Po raz pierwszy maszynę 
tę, wynalezżioną przez inżyniera 
australijskiego, zastosowano przy 
budowie dróg w gliniastych po- 


drogowe 
Chińskiej 


Rząd chiński intensywnie pracuie 
nad uprzemysiowieniem krajů. `I 
tak z końcem 1937 r. istnia:o w 
stolicy Chin Chungkingu 17 prag- 
dzalń, 68 większych fabryk, ak. 
200 — mniejszych i szereg pieców 
hutniczych, mogących wyprodu- 
kować 500 ton surówki dziennie. 
W ciągu 1938 r. powstało 50 no- 
wych tabryk, a 540 fabryk: przenie 
siono z prowincyj zagrożonych in- 
wazją japońską. Poza tym wybu: 
dowano 10 nowych przędzalń i. 44 
fabryki maszyn. 


ne drogi 


lach Queensland w Australii przed 
dwoma laty. Maszyna ta rożpala 
glinę na szerokości odpowiadają” 
cej normalnym wymiarom jezdni, 
po czym specjalne walce, znajdu= 
jące się w środkowej i tylnej czę- 
ści maszyny nadają „wprasowas 
nej“ w ten sposób nawierzchni -os 
stateczny profil, Budowa drogi 
przy pomocy tej nowej maszyny 
jest znacznie łatwiejsza, sp 
i znacznie tańsza. 


(NAWIERZCENIA 


intensywność ruchu DROGA TURYSTYCZNA WISŁA—KUBALONKA — ISTEBNA 


SMOŁOWANA) 


WEG EYE ET OS Cn TRZE WEW TZ ZZOZ ZZOZZÓE ZOO 


Pod ostrym kątem 
Filantropia 


Zgłosił się do naszej redakcji 
bezrobotny. Nazywa się Henryk 
Nowakowski. Dnia 14-go marca 
został wyeksmitowany z domu 
przy ul. Słąskiej 43, którego wia- 
ścicielem jest sympatyk endecji. 
Od tego czasu bezrobotny ze swą 
żoną „mieszka“ w cegielni, Mimo 
starań nie może otrzymać pracy. 


Wydział Opieki Społecznej chce 
miu udzielić pomocy przy wynaję- 
ciu mieszkania, ale właściciele do 
mów nie chcą przyjąć bezrobotne 
go lokatora. 


-Nie mając żadnych środków u- 
trzymania, udał się do parafii św. 
Wojciecha, do której należy o- 
kręg, gdzie zamieszkiwał. Skiero- 
wano go do ks. biskupa Jasińskie 
go. Stąd odesiano go z kartką do 
Akcji Katolickiej przy ul. Gdań. 
skiej 111. 


* Tu wreszcie doczekał się pomo 
cy, Kazano mu przede wszystkim 
ziożyć podanie, Bezrobotny wy- 
«łał na arkusz papieru í kopertę 
ostatnie 10 groszy, jakie posiadał 
„b napisał czołobitne podanie. 


* Podanie to zostało rozpatrzone 
— 0 radości! — przychylnie. Bez 
robotny otrzymał bon wartości 
10 groszy na ćwierć kig. chle- 
ba (!). 


__ bpo to odsyłano nieszczęsnego 
` bezrobotnego od Annasza do Ka. 
iaisza, aby wreszcie wręczyć mu 
ćwierć klg. chleba wartoścj arku- 
Sża papieru, na którym musial 
pisać podanie? 


„ CZWARTEK, 27 kwietnia 


J 5.858 Muzyka. poranna (płyty). 
4.35 Gimnastyka, 650 Muzyka (pły 
ty). 7.00 Dziennik poranny, 7.156 Mu 
zyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11,00 Piosenki Zygmunta No- 
skowskiego — poranek muzyczny 
dla szkół powszechnych z objaśnie- 
niami. 11.25 Muzyka lekka na tema- 
ty egzotyczne (płyty). 11.57 Sygnał 
ozas- 2 Warsząwy: Hejnał z Kra 
kowa- 12:03 Audycja południowa. 
14.00 Muzyka symfoniczna w wyk. 
orkiestry New Queen'a Hallu w Lon 
dynie (płyty), 14,50 Łódzkie wiado- 
mości giełdowe i odczytanie progra- 
mu. 15.00 „Historia o Jasiu, Kasi 
i o małej Tuzince'' — pogadanka dla 
młodzieży. 15.15 Kłopoty i rady: 
„Kobieta uspołeczniona* — dialog. 
15.30 Muzyka obiadowa w wyk. Or- 
kiestry Rozgłośni Katowickiej. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.05 Wia- 
domości gospodarcze. 16.20 O refor- 
mie rolnej ——- odczyt dla młodzieży 
licealnej. 16.40 Recital organowy. 
17.15 Żywe laboratorium — poga- 


danka. 17.25 „Z kapelą i ze śpie- 
wem*. 18.00 Odpowiedzi na listy 
techniczne. 18.10 Muzyka (płyty). 


18.25 O wszystkim po troszku. 18,30 
Wiadomości sportowe lokalne. 18.35 
Opowieść o Moniuszce: „Śmiałe zry- 
wy ma. wileńskim  partykularzu'. 
19.25  „Budujmy silne lotnictwo. 
19.45 Koncert rozrywkowy . 20.00 
tekkie utwory fortepianowe (płyty) 
20.15 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Audycje informacyjne: Dziennik wie 
czorny (20.40), wiadomości meteo- 
rologiczne, wiadomości sportowe, 
nasz program ma jutro. 21.00 Reoi- 
tal skrzypcowy  Sandora Vegh'a. 
21.40 „Lintang” fre ;rzert z powi.ści 
22.00 „Płynny owoc i wina krajowe” 
pogadanka. 22.10 Koncert Życzeń 
łódzkiej Rodziny Radiowej. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
tzornego, komunikat meteorologicz- | 


Nocne dyżury antek 


_ Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
-É Postorowa — Łagiewnicka 96, 
J, Kahane — Limanowskiego 80, J. 
Koprowski — Nowomiejska 15, M. 
Rozenblum — śródmiejska 21, M. 
Bartoszewski — Piotrkowska 95, L. 
Czyński — Rokicińska 58, A. Za- 
krzewski — Kątna 54, I. Siniecka— 
Rzgowska 51, 5. Trawkowska — 
Brzezińska 56. 


mam 


GRAND-KINO 


Początek 4, 6, 8, 10 


2-gi tydzień 


TRZY 
ERCA 


T. DOŁĘGI MOSTOWICZA 


CENY MIEJSC ZNIŻONE 
1M — 1.09, IM — 1,50, 1 —2,20 na 
wszystkie seanse 


Komunikaty 


Do Zarządów Zw. Klasowych i delegatów 
fabrycznych 


Dziś w czwartek, dn. 27 b. m. 
o godzinie 19 w sali Domu Zwią- 
zków Zawodowych odbędzie się 
Zebranie delegatów Zw. Pończo. 
szniczo - Dzianego, 

Porządek dzienny: Sytuacja w 
przemyśle, święto 1 Maja. 

Dziś w czwartek, dnia 27 kwiet 
nia o godz, 7 wiecz. w sali Domu 


Zw. Zawodowych (Wysoka 45)! 


dów Związków wchodzących w 
skład O. K. Z. Z. i delegatów fa- 
brycznych Zw. Włókniarzy Od- 
działu | „Fabrycznego. 
Zarząd Okręgowej Komisji 
Zw. Zawodowych, Zarząd 
Oddziału „Fabrycznego“ 
Zw, Włókniarzy, 


Upór fabrykanta 


przyczyną nieszczęśliwego wypadku 


W fabryce pończoch Guterma- 
na w Aleksandrowie (Warszaw- 
ska 33) wybuchł zatarg, który po- 
ciągnął za sobą w następstwie tra- 
giczny wypadek. 

Majster, zatrudniony w tej fa- 
bryce zażądai podwyższenia jego 
gaży do poziomu, obowiązujące- 
go w innych przedsiębiorstwach 
pończoszniczych. Firma nie zgo- 
dziła się na to i w rezultacie maj- 
ster zajstrajkował. 

Wówczas przyjęty został na je- 


go miejsce praktykant, niedosta- 
tecznie obeznany z urządzeniem 
maszyn pończoszniczych. 

Wskutek karygodnego niedozo- 
ru nastąpił defekt w maszynie 
i obsługujący tę maszynę robot- 
nik uległ oberwaniu czterech pal- 
ców u prawej ręki. 

Fabryka została unieruchomio- 
na- Naprawa uszkodzenia potrwa 
kilka dni, W związku z tym zwią- 
zek: majstrów zwrócił się do in- 
spekcji pracy 2 interwencją. 


Władze skarbowe  zarządziły 
ostatnio badania w oddziale łódz- 
kim jednej z największych firm 
zagranicznych przemysłu chemi- 
cznego „Barwnik*, należącej do 
Niemców. Badania te naprowa- 
dziły na niedokładności w księ- 


gowaniu, jak również nasunęły 


podejrzenia odnośnie prawidło- 
wości wykazywanych obrotów i 
dochodów: 
Zebrany w toku szczegółowej 
kontroli ksiąg materiał, został za- 
hrany przez władze skarbowe 


i obecnie zarządzono szczegółowe 
dochodzenie. 


przemycanych cygar 
Sad skazał na grzywnę kier. biura ekspedycyjnego 


Straż graniczna zaobserwowała, 


„że na rynku łódzkim pojawiają 


się wyroby tytuniowe pochodze- 
nia zagranicznego, przemycone 
nielegalnie, 

Dnia 8 lutego b. r. w wyniku 
obserwacji, przeprowadzono re- 
wizję w biurze ekspedycyjnym 
firmy Przedborski i S-ka, przy 
ul. Sienkiewicza 8 i znaleziono 
paczkę cygar, nadesłaną z Gdyni, 
a pochodzących z Gdańska i nie- 
legalnie przemyconych. 

Kierownik Artur Cymerman 
tłumaczył, że nie wiedział, co 
paczka zawiera i że paczka nade- 
słana została dla poważnego od- 
biorcy, nie wskazał go jednak. 


Pieknie odpłac łza gościnę: pracę... 
19-letni rabuś przed sądem 


Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa- 


lvywał sprawę przeciwko 19-let- 


uiemn Antoniemu Kowalskiemu, 
Lilka razy karanemu za kra- 
dzieże, 

Po wyjściu z więzienia Kowal- 
ski wałęsał si. przez dłuższy czas 
Lez zajęcia. 

W dniu 14 lutego r. b. przybył 
do wsi Sosuowiec Górny gm. Bro- 
toszewice pow. brzezińskiego i u- 
dał się do za „rody Antoniego Jẹ- 
drzejczaka, którego poprosił o 
pracę. 

Przybyły począł się żalić, że 
nie ma co jeść i znajduje się bez 
żadnych środków do życia. 

Powodowany litością Jędrzej. 
czak przyjął Kowalskiego i dał 
mu u siebie pracę. 

W dwa dni później Jędrzejczak 
wyszedł z domu, pozostawiając 
Kowalskiego w towarzystwie swej 
żony Heleny. Wówczas Kowalski 
chwycił siekierę, rzucił się na bez- 
bronną kobietę, zadał jej cios w 
głowę, a gdy straciła przytomność 
związał jej ręce i nogi, po czym 
splądrował mieszkanie, zabiera- 
jąc 260 złotych. 

Przed wyjściem przebrał się w 
garnitur Jędrzejczaka i zbiegł. 

Po kilkunastu minutach, gdy 
Jędrzejczakowa powróciła do przy 


zł 70.87 oraz pracownicy kinoteatru 


| 
MI nie. chadal się przyznać do paczki 


Cygara zakwestionowano, a gdy 
dłuższy czas domniemany odbior- 
ca się nie zjawił i firma nie mo- 
gła go również wskazać, powzięto 
podejrzenie, że cygara nadesłane 
zostały bezpośrednio dla firmy, 
kierownika, czy też innego z pra- 
cowników. 

Cymermana pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej. Wczoraj 
Sąd Grodzki w Łodzi uznał tezę, 
że istolnie cygara mogły być na- 
desłane dla kogoś z firmy i od- 
powiedzialność ciąży na kierow- 
niku i skazał Artura Cymermana 
na 170 zł. grzywny z zamianą na 
10 dni aresztu. 


tomności i uwolniła się z więzów, 
zaalarmowała policję. 

Dopiero w dniu 9 czerwca r ub. 
„abusia ujęto w Płockn. 


Wczoraj zasiadł on na ławie 
vskarźonych. 
W wyniku rozprawy sąd skazał 
młodego rabnsia na 4 lata więzie- 
nia i utratę praw na 5 lat. 


Komunikat 


Egzekutywa Ł.0.K.R.P.P.S. zwo 
łuje w piątek, dnia 28 b, m. o go 
dzinie 7 wiecz. Zebranią Człon- 
ków P. P. S. w lokalach dzielnic 
partyjnych. W piątek, o godz. 6 
min. 30 po poł. w lokalu CAR-u 
odbędzie się Konferencja przewo- 
'uiezących i sekretarzy dzielnic. 


Na fundusz Obrony 
Narodowe; 


Wezoraj na ręce iuw. „rezydenta 
„niasta wpłacili na F.O,N. pracowni- 
cy przędzalni 1 sæts pisat H, Knopfa 
i S-ki, Łódź, hilińskiepu ur. 194, 
„Urania“, Cegielniana 2, jednorazo- 
wy zarobek zł, 42, 


| 
I 
i 
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Budowa wspólnych 


Instalacje nie moga 


anten ioon 


szpetić budynków, 


ulic i placów miasta 


odbędzie się Konferencja Zarzą, Sprawa anten radiowych, które 


dotychczas instalowane w sposób 
dowolny, ale w wysokim stopniu 
szpecący zewnętrzny wygląd mia- 
sta, została ostatnio uregulowana 
zarządzeniem p. Wojewody łódzkie 
go z dnia 12 kwietnia r, b. Rozpo- 
rządzenie to zostało opublikowane 
w nr. 7 „Łódzkiego Dziennika Wo- 
jewódzkiego*'. 

Mówiono m. in, że właściciele 
(dzierżawcy i zarządcy) nierucho- 
mości, w których znajduje się przy 
najmniej 10 lokali mieszitalnych— 
winni urządzić instalację antenową 
wspólną, umożliwiającą przez połą- 
czenie z nią poszczególnych loka- 
li, odbiór audycyj radiowych we 
wszystkich lokalach mieszkalnych 
danej nieruchomości, 

Instalacje antenowe wspólne mo- 
gą być 2 rodzaju: antena zbiorowa 
(kilka typów) i antena centralna, 

Anteny zbiorowe składają Się z 
szeregu anten pojedyńczych, założo 
nych na wspólnym urządzeniu 
wsporczym. Mogą one być rozmai- 
tych typów: promieniowe, zygzako- 
we, szeregowe i t. p. 

Anteny centralne stanowią insta 
lację, składającą się z pojedyńczej 


Liczba abiturientów publicznych 
szkół powszechnych wzrasta 


W Łodzi obserwuje się ciekawe i 
zjawisko — stały coroczny wzrost 
liczby  abiturientów publicznych 
szkół powszechnych. Zestawienia sta 
tystyczne wykazują, że w roku 193$ 
ukończyło publiczne szkoły po- 
wszechne 6407 uczniów, co w porów- 
naniu z rokiem 1931 wynosi wzrost 
4045 uczniów. 

Teżeli chodzi o wyznania, to chrze- 


E WIADOMOSCI SPORTOWE — 


BOKS 


CO MÓWIA UCZESTNICY MI- 
STRZOSIW BOKSERSKICH 
EUROPY W DUBLINIE 


Do Londynu przybyła bokserska 
ekipa Polski powracająca po mi- 
strzostwach Europy w Dublinie do 
kraju, Przedstawiciel redakcji PAT 
miał sposobność przeprowadzić sze- 
reg rozmów z kierownikami druży- 
ny oraz przedstawicielami innych 


ekip. 
Mjr. MIRZYŃSKI (prezes. PZB) 
oświadczył: — Jestem pełen podzi- 


wu dla organizatorów i ich gościn- 
ności. Irlandczycy dali mistrzo- 
stwom doskonałą oprawę i uczynili 
wszystko, aby goszczącym na ziemi 
irlandzkiej ekipom czas ani przez | 
chwilę się nie dłużył. Poziom spor- 
towy mistrzostw był dość wysoki, 
jedynie małym zgrzytem tegorocz- 
nego turnieju były omyłki sędziow- 
skie. Przykro mi, że ugodziły one 
w Polaków w ostatnim dniu mi- 
strzostw — podczas finałów. We- 
dług mojej oceny, wszyscy zawod- 
nicy polscy, jacy walczyli w spotka- 
niach finałowych, wygrali swe wal- 
ki — a porażki, jakie im orzeczono, 
uważam za krzywdzące. Najbardziej 
skrzywdzono Czortka, który swą 
walkę z Dowdallem wygrał bardzo 
wyrażnie, Zdobycie przez nas pierw- 
szego miejsca w punktacji dużyno- 
wej jest wielkim sukcesem, którego 
zresztą osobiście oczekiwałem. Po- 
twierdziliśmy raz jeszcze, że jesteś- 
my pierwszym narodem bokserskim 
w Europie, j 

Fr. RYBARCZYK (członek Fiba), 
wiceprezes PZB: — Wyniki finałów 
spaczone zostały przez błędne orze 
czenia. Polakom należały się co naj- 
mniej dwa tytuły. Zwycięstwo Kol- 
czyńskiego nie było wcale najwyżej 
odniesionym w tym dniu zwycię- 
stwem Polaka. 

FELIKS STAMM, sekundant dru 
żyny: — Decyzje sędziów w ostat- 
nim dniu mistrzostw są dla mnie 
zupełnie niezrozumiałe. Jeśli punkto 
wało się technikę, wówczas należało ; 
dać Pisarskiemu zwycięstwo nad 
Raadikiem. Jeśli natomiast na pierw 
szym miejscu stawiało się skutecz- 
ność — w takim razie nie można | 
zrozumieć zwycięstwa Dowdalla nad 
Czortkiem. 

HIERONYMUS — jeden z kierow 
ników drużyny niemieckiej: Polacy 
wykazali ponownie, że są pierwszy- 
mi bokserami w Europie. Przyznaj 
się, że nie wierzyłem, iż uda wam 
się powtórzyć sukces z Mediolanu. 
Serdecznie wam gratuluję. Obser- 
wując waszą drużynę nabrałem re- 
spektu dla umiejętności Kowalskie- 
go. Więcej trochę oczekiwałem po 
Kolczyńskim i  Szymurze, którzy 
zdradzają spadek formy, również 
Czortka widywałem w jego lepszych 
czasach. 

RANROVSKRY, sekretarz Fiby: 
Mistrzostwa miały naprawdę dobrą 
oprawę i wysoki poziom sportowy. 
Szkoda, żenie obeszło się bez pomy- 
łek sędziowskich, których zresztą 


anteny, połączonej bezpośrednio lub. 
pośrednio z więcej, niż jednym ob- | 
hiornikiem za pomocą odpowiednich | 
do tego urządzeń. 

Anteny centralne winny być zain 
stalowane w tych nieruchomościach 
których budowa zostanie rozpoczę- 
ta po dniu 1 lipca 1939.roku i w 
których na każdy lokal wypada 
mniej niż 20 m. kw. powierzchni 
tej nieruchomości, wliczając w to 
powierzchnię, zajętą pod budynki. 

Poza wymogami, wynikającymi 
z przepisów specjalnych, instalacje 
antenowe nie mogą szpecić wyglą- 
du budynków, ulic i placów publi- 
cznych, powinny posiadać we wszy 
stkich swych częściach dostateczną 
i wytrzymałość mechaniczną i od- 
porność na wpływy atmosferyczne; 
nie mogą utrudniać dostępu do Ko- 
minów i swobodnego poruszania się 
po dachach budynków. Odgałęzie- 
nia instalacyj antenowych, nie mo- 
gą być przeprowadzane ponad to- 
rami kolejowymi, ulicami, drogami, 
placami publicznymi i liniami elek 
trycznymi prądu słabego i silnego. 

Tnstalacje antenowe wspólne win- 
ny być urządzone od dnia 1 lipca 
1939 roku. 


ścijan było 74,3%, Żydów 25,7%. 

Interesująco przedstawia się sta- 
tystyka za poszczególne lata, a więc 
w roku 1931 było 2362 abiturientów, 
w toku 1932 — 2608, w 1933 roku— 
3326, w 1934 roku — 4061, w 1935 
roku — 4358, w 1936 roku — 5099. 
w 1937 roku — 6217 i w 1938 roku— 
6407, 


naliczyłem w ciągu pięciu dni za» 
ledwie kilka, 


PIŁKĄ NOŻNĄ 


APEL LIGI PZPN. 

Wydział Gier i Dyscypliny Ligi 
PZPN zwrócił się z apelem do Za- 
rządów klubów, kierownictw sekcji, 
aby wpłynęli na zawodników w kie- 
runku podniesienia dyscypliny na 
boisku, a w szczególności, aby za- 
wodnicy zaniechali zbytecznego i 
bezowocnego krytykowania orzeczeń 
sędziowskich i  interweniowali w 
sprawie rzekomych wykroczeń prze- 
ciwników, przez co wprowadzają nie 
potrzebnie sędziego i graczy w stan 
zdenerwowania. 

Warto nadmienić, że na ostatnim 
swym posiedzeniu 
Dyscypliny ukarał naganą, wzgl. 
dwutygodniową dyskwalifikacją na- 
stępujących graczy za EA 
na boisku: Szerfkego z Warty, Ha- 
nina z Pogoni, Górę z Cracovii, Wie- 
czorka z Warszawianki i Pazurka 

Pogoni. 

Sześciomiesięczną dyskwalifikacją 
ukarany został Gierczyński z Wisły 
zą czynne znieważenie przeciwnika 
na zawodach ligowych Wisła — Gar 
barnia w dniu 13 b. m. 


NARCIARSTWO 


ST. MARUSARZ CHORY 


Czołowy polski narciarz St. Maru- 
sarz zapadł ostatnio na chorobę 
płucną 1 przebywa w szpitalu w Za- 
kopanem. 

KONKURS I WYSTAWA FOTO- 
GRAF NARCIARSKIEJ 
Zarząd I Warszawskiego Okręgu 
Polskiego Związku Narciarskiego 
przy współpracy Polskiego T-wa | 
Fotograficznego w Warszawie orga- 
nizuje na zakończenie sezonu nar- 
ciarskiego Konkurs i Wystawę Fo- 
tografii Narciarskiej. Konkurs do- 
stępny jest dla wszystkich fotogra- 
fów-ainatorów. Prace ò najmniej- 
szym rozmiarze 13x18 nadsyłać na- 
leży do dnia 50 b. m. pod adresem 
Okręgu, Warszawa, Marszałkowska 

Y7-2. 

Wystawa prac odbędzie się w cza- 
sie od 7 do 21 maja w lokalu P.T.F. | 
ul. Śniadeckich 12. Najlepsze prace ' 
zostaną nagrodzone. | 

Szczegółowy regulamin konkursu 
jest do przejrzenia w Okręgu P.Z.N., 
P.T.F. i klubach narciarskich. 


KOLARSTWO 


PIERWSZY START 
NYCH* 
Do grupy kolarzy niezależnych 
zgłosiło się ostatnio dwóch dalszych 
zawodników, mianowicie Ćieniewski 
i Wasilewski. Zgłoszenie Niciejew- 
skiego jest już w drodze. Razem 
zatem z braćmi Kapiakami, grupa 
ta liczy 5 kolarzy. 
Pierwszy statr „niezależnych“ na- 
stąpi w ramach zawodów szosowych 
KS. Bielany w nadchodzącą niedzie- 
lę na dystansie 125 km. 
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„NIEZALEŻ- 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 
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Wydział Gier i! tutejszego portu przybył z 


Ra ostatniej 


żali 


"WARSZAŁKOWA PILSUDSKA 
W ŁODZI. 


We wtorek o godz. 10.30 przyby- 
la do Łodzi pani marszałkowa Ale- 
ksandra Piłsudska — przewodni- 
cząca głównej komisji rewizyjnej 
obywatelskiego komitetu akcji „Po 
mocy Zimowej”, celem dokonania 
przeglądu działalności miejskiego 
komitetu obywatelskiego „Pomocy 
Zimowej“. s 

Pani Marszałkowa rozpoczęła 
czynności od przeglądu wpływów i 
wydatków komitetu i badania prze- 
biegu akcji zbiórkowej oraz śpie- 
szenia z pomocą niezamożnej ludno 
ści miasta. Pani Marszałkowej wy- 
jaśnieniami służyli w zastępstwie 
niedysponowanego prezydenta mia. 
sta tow. Kwapińskiego, wiceprezy- 
dent miasta tow. Walczak i nacze|- 
nik Wydziału Opieki Społecznej, 

(PAT) 


GŁÓWNY INSPEKTOR PRACY 
W ŁODZIA. 

PAT. donosi: Do Łodzi przybył 
we wtorek Główny Inspektor Pracy 
b. Marian Klott, który odbył kolej- 
no szereg konferencji z przedstawi- 
cielami orzanizacji przemysłowców 
oraz z przedstawicielami robotni- 
czych związków zawodowych. 

Konferencje te poświęcone były 
zagadnieniom stanu prac komisji 
mieszanych: 

1) komisji dla ustalenia stawek 
w przemyśle jutowym, 

i 2) komisji dla ustalenia norni 
obsługi maszyn w przędzalniach. 

Na konferencjach następaie oma 
wiane były ewentualne zasady re- 
gulacji stosunków pracy i płacy pa 
1 lipca r, b., wobec wygaśniccia ter 
minu orzeczenia komisji rozjemczej 
dla przemysłu włókienniczego. 

W wyniku tych obrad ustalemo 
ząsady dalszego postępowania. 


TRAGICZNY WYPADEK 
W KRAKOWIE. 

KRAKÓW, 26.4 (PAT). W śro- 
dę, w południe wydarzył się w szpi 
talu św, Łazarza w Krakowie nie- 
szezęśliwy wypadek, skutkiem któ- 
rego ponieśli śmierć trzej młodzi lo 
karze krakowscy: 28-letni dr. de- 
rzy Oszacki, bratanek profesora U. 
J., 28-letni dr. Zbigniew Ścisławski 
i dr. Jan Oremus. 

Władze wszczęły dochodzenia, ee 
lem ustalenia przyczyn wypadku. 


Tragiczny zgon młodych lekarzy 
wywołał w całym mieście żywe 
współezucie. 


KRAŻOWNIK BRYTYJSKI 
W GIBRALTARZE. 

GIBRALTARZ, 26,4 (PAT). Do 
Sout- 
tampton krążownik brytyjski „Dor 
set Shire", mając na swym pokla- 
dzie kilka kompanij gwardii walij- 
skiej. Oddziały te pozostaną w Gi- 
braltarze, celem wzmocnienia miej 
scowej załogi. 


30 ŻOŁNIERZY NIEMIECKICH 
OBLANYCH KWASEM SOLNYM. 


PRAGA, 26.4 (PAT). Czeska A- 
gencja Telegraficzna donosi, że w 
ciągu ubiegłej soboty i niedzieli w 
Pilznie nieznani sprawcy oblali kwa 
sera solnym 30 żołnierzy niemiec- 
kich. Czynów tych dopuszczono się 
przeważnie na ulicach śródmieścia. 
gdzie panuje ruch szczególnie oży- 
wiony, lub też w tramwajach natło 
czonych pasażerami. Niektórzy żoł- 
nierze odnieśli rany. Niezwłocznie 
zarządzono energiczne dochodzenie 
i wydano zarządzenia  represyjne. 
Władze nakazały aresztowanie 50 
Czechów lewicowców oraz 50 Ży- 
dów. Miasto Pilzno będzie musiało 


|poza tym wypłacić odszkodowanie 


+ 


spowodowane wspomnianymi czy- 
nami. 


Posiedzenie Magistratu 


W dniu 26 b. m. o godz. 17 w sali 
konferencyjnej Zarządu Miejskiego, 
Plac Wolności 14, odbędzie się siód- 
me posiedzenie Magistratu. 


Przebudowa placu 
im. gen. H. Dąbrowskiego 


Roboty przy przekształcaniu pla- 
vu im. gen. H. Dąbrowskiego są w 
pełni. Plac w jednej części został juź 
pozbawiony swej pierwotnej formy. 
Na dawnej alei lipowej K.E. prze- 


| prowadza tory tramwajowe. 


Łodzianin PND NZ RE ROW 


P. Marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska 


w Łodzi 


Wczoraj o godzinie 10 m.30|i informacjami w zastępstwie 
przybyła do Łodzi p. Marszał:|niedysponowanego w tym dniu 
kowa Aleksandra Piłsudska, tow. prezydenta J. Kwapińskie- 
przewodnicząca Głównej Komielgo tow, wiceprezydent Adam 
sji Rewizyjnej Obywatelskiego | Walczak i naczelnik Wydziału 
śe Akcji Pomocy Zimo= | Opieki Społecznej. 
wej, celem dokonania przeglą* A 
dą dtaności: Miejsiega ke paT a aa 
puea p AD Pomocy pamiątek po Marszałku Józefie 

PO Mrenka rozpoczęła Pilaudskim, sikor: sa pry 
eouel Gd (przeglądu. Woly: ul, Piłsudskiego 19. W imieniu 
wów. wydatków, <Komilets miasta powitał Ją tow. wicepre- 
przystąpiła do badania przebie- zydent Antaŭi Purtal Po mu: 
gu akcji zbiórkowej w Łodzi zp ALA ades P Marszażko- 
i eea ear e aoc! wyjaśnień udzielał kustosz 

P POPRZE Po” |tow. Eugeniusz Ajnenkiel, 


mocą niezamożnej ludności 

miasta. Następnie p. Marszałkowa 
P. Marszałkowej Piłsudskiej,| zwiedziła kilka instytucyj wy- 

przybyłej do Łodzi w towarzys- | chowawczo-opiekuńczych i świe- 

twie p. Janusza Janczewskiego |tłic. O godzinie 19-ej p, Mar- 

z Najwyższej Izby Kontroli szałkowa  Piłsudska opuściła 


Państwa, służyli wyjaśnieniami nasze miasto, 


PŁASZCZE 


Smutny finał zabawy w teatr 


Dyrekcja złożyła podanie 
o ogłoszenie upadłości 


blicznie „ośmielili* się skryty- 
kować dewastacyjną gospodar- 
kę obecnej dyrekcji. 

Dowiadujemy się również. że 
pełnomocnicy pracowników, per- 
sonelu artystycznego i techni- 
cznego zwrócili się do sądu o 
nałożenie sekwestru na raty 
subwencyj oraz na wpływy ka- 
sowe teatrów celem zabezpie- 
czenia swych zaległych zarob- 
ków. 

Tak oto smutnie kończy się 
zabawa w teatr, prowadzona 


impregnowane s 


i jedwabne 2 
HURT-DETAL A HH 


Skandaliczna gospodarka w 
teatrach łódzkich kończy się 
efektownym, iście teatralnym 
epilogiem. W dniu wczorajszym 
spółka dzierżawiąca teatry miej- 
skie w osobach pp. Wroczyń: 
skiego i Morycińskiego zwróci- 
ła się z podaniem do Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego 
o ogłoszenie upadłości, Krok 
dyrekcji w przeddzień posie- 
"dzenia Rady Miejskiej, na któ- 
rym mają zostać omówione ku- 
lisy jej skandalicznej gospodar- 
ki. ma swoją wymowę. Na tle'przez pp. Wroczyńskiego i Mo- 
tego bankructwa jakże grotes* |rycińskiego z jednej i przez 
kowo wyglądają sprawy sądo- | komisaryczny Zarząd Miejski z 
we, wytoczone przez jednego z|p. Pączkiem na czele — z dru- 
p. dyrektorów tym, którzy pu- giej strony. 

6 Roos. | 
INSTYTUT KULTURY i SZTUKI pod kier. ROMANA DOBRZYŃSKIEGO 
PIOTRKOWSKA 98, RÓG ORO, TEL. 272-77. 


wypożyczalnia książek i pism 


krajowych i zagranicznych. Ostatnie nowości. Odsyłanie książek do 
domów na zamówienie telefoniczne. Abonament miesięczny 1 zł. 50 gr. 
(hez kaucji). Przedsprzedaż biletów oraz bilety zrzeszeniowe do 

Teatrów Miejskich i Kin. ZE 3 


| a PRN RWE I O A Ćw 0 A y] 
Kabaret „Casanova“ 


został zamkniety 
Pracownikom należy się 9.000 złotych 


artystom, kuchmistrzom, kelne- 
rom, sprzątaczkom i in., należ- 
ność w sumie około 9.000 zł. 
Wobec trudności finansowych 
dyrekcja postanowiła zamknąć 
okal, 


W dniu wczorajszym artyści 
zgłosili się do inspektora pracy 
z prośbą o interwencję, 


W dniu onegdajszym nastą- 
piło zamknięcie kabaretu „Ca- 
sanova" przy zbiegu ulic Za 
chodniej i Zawadzkiej, 

Jak wiadomo, między perso- 
nelem artystycznym i technicz- 
nym a dyrekcią powstał jeszcze 
przed dwoma tygodniami zatarg 
ma tle niewypłacenia należności. 

Na skutek interwencji inspek- 
tora pracy, dyrekcja wypłaciła 
część należności zespołowi 
muzycznemu. Jak się dowia- 
dujemy, w chwili obecnej dy- 
rekcja winna jest muzykom, 
mR 


s 1# Poleca na sezon wiosenny i letni 

l | b (l wszelką galanterię damską i męską, 

- »» Specjalność: Najnowsze fasony 
oraz galanteria Piotrkowska 48 bluzeczek oraz koszule sportowe. 
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Choiny domagają się nowej 
rzeźni 


W związku z tym podjęta 
została obecnie interwencja 
u władz wojewódzkich o mo- 
żliwie jaknajszybsze załatwienie 
sprawy rzeźni w Chojnach i 
otwarcie jej dla potrzeb gminy. 
| GE r z | 


Bezrobotni na FON 


Robotnicy firmy Karol Benich 
(Łąkowa 11) jednomyślną u- 
chwałą zobowiązali się zaofia- 
rować 1 dzień pracy na F, 0O. N, 

Ponieważ jednak robotnicy 
tej fabryki od pewnego czasu 
nie pracują, złożyli a conto 
daru 155 zł, 


Dowiadujemy się, że gdyby 
dyrekcja nie wypłaciła należ- 
ności. sprawa zostanie skiero- 
wana do referatu karnego In- 
spekcji Pracy, 


Wytwórnia bielizny 


damskiej i męskiej 


Od przeszło roku rzeźnia w 
Chojnach. dzierżawiona przez 
Sz. Blatta została zamknięta na 
mocy decyzji władz administra- 
cyjnych, z powodu stwierdzo- 
mych niedomagań, antysanitar- 
nego stanu, braku przepisowych 
urządzeń i t. p. 


Brak rzeźni daje się odczuć 
kilkudziesięciotysięcznej rzeszy 
mieszkańców, a przedewszyst- 
kiem rzeźnikom. którzy ubój 
przeprowadzają bądź to w rze- 
źni łódzkiej, bądź też w znacznie 
odległej rzeżni w Andrzejowie, 
co podraża ogólne koszty pro- 

cji, 


(E-W 
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Z codziennych walk 
robotników 


O układ w drukarniach 
towarowych 


Odbyła się bezpośrednia kon- 
ferencja przedstawicieli prze- 
mysłu i Zw. Zaw. w sprawie 
zawarcia umowy dla robotników 
zatrudnionych w  drukarniach 
towarowych (chustek). 

Rokowania nie doprowadziły 
do porozumienia, W związku 
z tym na 2 maja br. zwołana 
została ponowna konferencja u 
Inspektora Pracy. 


W sprawie zatrudnienia 
sezonowców 

W Zarządzie Miejskim w Ło- 
dzi odbyła się konferencja z 
przedstawicielami Związków Za- 
wodowych robotników sezono- 


ne są szczegółowe rozmowy z 
yrekcją. Ostatecznie projekt 
układu zbiorowego ma być zło- 
żony do 10 maja br. i wówczas 
dojdzie do ostatecznego zała- 
twienia sprawy samego układu. 


Dyr. Klott w Łodzi 


W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 10.15 dyr. Klott odbył 
konferencję z przedstawicielami 
Związku Majstrów Fabrycznych, 
Przedstawiciele Związku Maj- 
strów zreferowali dyr, Klottowi 
swoje stanowisko w sprawie 
zawarcia układu zbiorowego i 
skasowania  „podmajstrzych*, 
których przemysł chce wpro- 
wadzić w życie, 
O godzinie 12 dyr. Klott kon- 


0 


wych, w sprawie zawarcia umo |ferował z  przedstawicielami 
wy zbiorowej. i związku przemysłu włókienni- 
Ustalono, że w ciągu 2 tygo” |czego P. P. 


dni związki opracują szczegó- 
łowy projekt układu i złożą Za- 


rządowi Miejskiemu. 


Odnośnie rozszerzenia robót | 
Zarząd Miejski ustalił, że prace 
prowadzone będą tak jak od 
początku sezonu przez 5 dni, 
a dalsze zwiększenie liczby dni 
oraz kwestia podwyższenia płac 
uzależniona jest od rozmiaru 
przydzielonych kredytów. 


Przedsiębiorstwa prywatne, 
przejmujące roboty w dziale 
drogowym zatrudnią 650 robo- 
tników, w kwestii zaś zatrudnie- 
nia robotników w dziale kana- 
lizacji i wodociągów prowadzo= : 


Ostry zatarg w i-mie 
Marokko 


Na tle zwolnienia bez wy- 
mówienia i odszkodowania pra- 
cownika wybuchł ostry zatarg 
w składzie sukna B. Marokko, 
Nowomiejska 8, 

Pracownicy firmy stanęli w 
obronie poszkodowanego kolegi, 
żądając natychmiastowego przy- 
jęcia zwolnionego do pracy. 

Powiadomiony Zw, Pracowni- 
ków Biur. i Handl, sprawę skie- 
rował do Insp. Pracy, Konfe- 
rencja w dniu wczorajszym wo- 
bec nieustępliwości firmy rezul- 
tatu nie dała. 


Pracownicy postanowili przy- 
stąpić do strajku okupacyjnego, 
o ile firma nie zmieni swego 
stanowiska, 


PF Piotrkowska 
TELEFON 236-71 


Ceny fabryczne 


Kontrola rusztowań 
i robót budowlanych 
domów i już na początku se-|robót, niezależnie zaś od tego 


zonu zanotowano kilka ZAL uwagę prowadzącym 
szczęśliwych wypadków, które | roboty na konieczność zabez- 
jak to ustalono, były następ- |pieczenia rusztowań, czyniąc 
stwem niezachowania przepisów |ich odpowiedzialnymi za nie- 
o środkach ostroźności przy |szczęśliwe wypadki przy pracy. 
ustawianiu rusztowania. 


PKADZCZE 


Inspekcja budowlana zarzą- 
dziła kontrolę prowadzonych 


Obecnie wznowiono na szer- 
szą skalę roboty remontowe 


impregnowane 


ijedwabne damskie: 5 


męskie 
w wielkim wyborze 


Nieuczciwy narzeczony 
aresztowany na sali sądowej 


Przed Sądem Grodzkim w]żonę i z Czekajówną zerwał. 
Łodzi odpowiadał 31-letni Igna-| Oszukana kobieta wniosła 
cy Dymel (Kraszewskiego 26) |skargę do sądu wskazując na 
Poznał on jeszcze w 1929 ro-|to, że wyłudził od niej 1000 zł, 
ku Anielę Czekajównę i przy”|nadużył jej zaufania i przez o- 
rzekł ożenić się z nią, Gdy|kres kilkuletni przeszkodził w 
przebywał w wojsku narzeczo” | zamążpójściu. 

na posyłała mu pieniądze, po| Sąd po rozpoznaniu sprawy 
powrocie zaś ze służby poma=|skazał Ignacego Dymela na 1 
gała mu zasilając jego budżet, rok więzienia polecając go a- 
W grudniu 1938 r. Dymel zna-|resztować na sali i osadzić nie- 
lazł sobie inną kandydatkę na|zwłocznie za kratkami. 


Wycieczka w rodzinne strony 
zakończyła się smutno dla gościa 


34 letni Franciszek Marusiń-|skiego pobito kołkami tak że 
ski zam. przy ul, Piotrkowskiej |odniósł ciężkie obrażenia ciała, 
121 udał się w odwiedziny do|tak złamanie żeber, ręki itd, 
swych krewnych we wsi Gorz-|Rannego przewieziono do szpi- 
kowice, pow. piotrkowskiego. Itala w stanie ciężkim, 

Z okazji tej wizyty urządzo-*| Policja pociągnęła do odpo- 
no libację. pod koniec której | wiedzialności karnej czterech 
doszło między pijanymi ucze- | uczestników libacji. 
stnikami do sporu i Marusiń- 


Ratując dzieci przed śmiercią 
głodową zostawiła je 
w lokalu Wydziału Opieki Społecznej 


32-letnia Rozalia Michalińska 
odpowiadała przed Sądem 
Grodzkim za porzucenie dwóch 
swoich synów w wieku 8 i il 
lat, w dniu 28 grudnia 1938 r. 
w Wydziale Opieki Społecznej, 

Na rozprawie Michalińska 
przyznała, że istotnie porzu- 
ciła dzieci, ale uczyniła to z 
konieczności. Pozostawała bez 


dachu nad głową i bez środków 
do |życia. Dzieci przymierały 
głodem, a że dokuczały również 
mrozy, poczęły chorować. Wi- 
dząc. że dzieciom grozi śmierć 
z głodu, pozostawiła je w loka- 
lu Wydziału Op. Społecznej. 
Sąd uznając wyższą konieczność 
uniewinnił Michalińską. 
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„Mitler zrobi porządek...!” 


Majster - hitlerowiec skazany 
na 6 miesięcy więzienia 


Sąd Okręgowy w Łodzi roz 
patrywał w dniu wczorajszym 
sprawę przeciwko 50-letniemu 
Augustynowi Berholtzowi, maj- 
strowi fabrycznemu oskarżone- 
mu o publiczne lżenie i wyszy- 
dzanie Narodu Polskiego. 

Sprawa przedstawia się na- 
stępująco: 

W dniu 13 marca r. b. do 
składu win i wódek Stanisławy 
Świerczyńskiej przy ul, Przę- 
Z AA 


Do mycia, prania i golenia znako- 
micie nadawają się mydła i proszki 


„E LI N* 


Żądać wszędzie 


dzalnianej 82 przybył Berholtz 
i począł dyskutować na tematy 
polityczne ze znajdującym się 


tam Janem Granatem i właści: | 


cielką, 

W trakcie dyskusji Berholtz 
oświadczył, że „Polska nie jest 
zdolna do rządzenia i dlatego 


musi przyjść Hitler i napewno | 


przyjdzie. A kiedy przyjdzie 


Hitler, to wówczas zrobi po- 
rządek!” 

Zarówno Granat jak i wła- 
ścicielka ostro zareagowali 


przeciwko prowokacyjnemu ode- 
zwaniu się niemca i złożyli za- 
meldowanie w policji. 

Berholtz został zatrzymany 
na kilka godzin, zaś wieczorem 
tego dnia zwolniono go. 

Zawzięty hitlerowiec przybył 
natychmiast do tego samego 
składu win i wódek i oświad- 
czył, iż jest dumny z tego, że 
jest hitlerowcem i dlatego że 
nim jest, został zwolniony 
z aresztu. 

Gdy mu obecny w składzie 
Władysław Stasiak zwrócił uwa- 
ge, żeby liczył się ze słowami, 
Berholtz począł lżyć w niepar- 
lamentarny sposób Naród Polski 
i szydzić z uczuć narodowych. 

W związku z powyższym po- 
stawiono Berholtza w stan oskar- 
żenia i w dniu wczorajszym 
zasiadł na ławie oskarżonych. 


Sąd w wyniku rozprawy ska- 
zał Berholtza na 6 miesięcy 
więzienia. 


17-letni zwyrodnialec 
przed sądem 


Przed Sądem Okręgowym to- 
czyła się w dniu wczorajszym 
sprawa przy. drzwiach zamknię- 
tych przeciwko  17-letniemu 
Stanisławowi  Gronowi, zam. 
przy ul. Lipowej 7. 

Wieczorem dnia 30 grudnia 
r. ub. Gron znalazłszy się na 
Cygance spotkał samotnie idącą 
niewiastę, jak się po tym oka- 
zało 20-letnią Cecylię Mariańską, 
Po wszczęciu z nią rozmowy, 


rzucił się na nią usiłując doko- 
nać gwałtu. 

W ostaniej jednak chwili 
został spłoszony przez prze- 
chodniów, którzy go oddali 
w ręce policji. 

Na rozprawie okazało się, że 
był on już 2 razy karany za 
kradzieże. 


Sąd skazał zwyrodnialca na 
10 miesięcy aresztu. 


Bestia w ludzkim ciele 
torturowała własne dziecko 


Na skutek skarg wniesionych 
przez sąsiadów, zarządzone zo- 
stało dochodzenie policyjne 
przeciw 45-letniej Stetanii Ko- 
niarskiej zamieszkałej przy ul. 
Suchej 5 (Widzew). 

Według zeznań  Koniarska, 
mając przy sobie nieślubną cór* 


Piotrkowska 10 


kę 10-latnią Lidię, starała się 


targów z mężem, 

W tym celu uciekała się do 
potwornych wprost sposobów 
dręczenia własnego dziecka. 
Prócz bicia i głodzenia, stoso- 
wała niesłychane tortury, przy- 
piekała gołe ciało w różnych 
punktach przy pomocy rozpa- 
lonego do białości pogrzebacza. 
Nieludzkie krzyki dziecka spo- 
wodowały interwencję sąsiadów, 
którzy zawiadomili policję. Drę- 
czone dziecko przesłano do 
sierocińca. Było ono fizycznie 
zupełnie złamane. Dalsze do- 
chodzenie całkowicie wyjaśni 
niewątpliwie niebywały przejaw 


pozbyć jej, albowiem dziecko | bestialstwa matki wobec rodzo- 
to było przyczyną częstych za-|nego dziecka. 


W wirze wielkiego miasta 


Groźba eksmisji 
przyczyną samobójstwa 


35-letnia Emma Lumpel za- 
mieszkała w domu przy ulicy 
Wólczańskiej 231 straciła przed 
kilku miesiącami pracę, wobec 
czego zalegała z komornem. 

Gdy właściciel domu wystą- 
pił do sądu ze skargą o eksmi- 
sję, nieszczęśliwa kobieta po- 
stanowiła pozbawić się życia. 
W tym celu kupiła kwas solny 
i w dniu wczorajszym zażyła go. 

Jęki desperatki usłyszeli są- 
siedzi, którzy zaalarmowali po- 
gotowie ratunkowe, 

Lekarz po udzieleniu pier- 
wszej pomocy nieszczęśliwej 
kobiecie przewiózł ją do szpi- 
tala w Radogoszczu w stanie 
groźnym. 


(X TREPESWEEDORCE S 
Teatr Miejski 


Śródmiejska 15. 


Dziś, w czwartek, o godz, 4-ej pp. 
baśń dramatyczna Lucjana Rydła 
„Zaczarowane Koło*, 

Dziś i jutro wieczorem z powodu 
generalnych prób przedstawienie 
zawieszone, 

W sobotę premiera historycznej 
sztuki Wiktora Sardou „Madame 
Sane-Gene*. 


Teatr Polski 
Cegielniana 27. 


Dziś i codziennie o godz. 8.30 w. 
komedia Bus-Fekety'ego „Jan“. 


Staruszka runęła ze 
schodów 


Przy ul. Piotrkowskiej 99 wy- 
darzył się w dniu wczorajszym 
nieszczęśliwy wypadek, 

Ze schodów schodziła loka- 
torka tegoż domu  88-letnia 
Złota Rajchman, W pewnej 
chwili upadła doznając ogólnych 
obrażeń cielesnych oraz złama- 
nia podudzia. 

W stanie bardzo ciężkim 
przewieziono ją karetką pogo- 
towia miejskiego do szpitala. 


|DZIAŁ LEKARSKI| 


DOKTÓR 


S. KLOZENBERG 


(młodszy) 
Choroby żołądka, kiszek, wątroby 
i przemiany materii, 


Moniuszki 5 tel.144-18 


Przyjmuje od 5 — 8 wiecz, 


HALTRECHT 


Piotrkowska 161 
tel. 245-21. 

Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych przyjmuje 
od 8—9 rano. od 12—3 pp. 

i od 7—9 wiecz. 

W niedziele I święta od 10—1. 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83, 


